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W ychodzi codziennie.

Pr jedpJuta wj nos' we L w o w i e  rócznie 18 złr. — pół 
rocznie & rfr. — kwartalnie 4 złr. 50 cnt — mie
sięcznie 1 złr. 50 cnt.

Z przesyłką pocztowy w P a ń s t w i e  A n s t r a c k e m  
rocznie 24 złr. półrocznie 12 złr. — kwartalnie 6 złr. 
miesięcznie 2 złr.

Z przesyłką pocztowy z a  g r a n i c ą :  do całych Niemiec 
-ocznie 50 marek — kwartalnie 12 marek 5 jjjt.—do 
Francji, Anglji, Belgji, "Włoch i Szwaj^arji rocznie 
80 franków -  kwartalnie 2U franków.

Numer kosztuje 10 centów.
M a n u s k r y p t ó w  K o d a k  oj  a  n i e  i w r a t i

P r z e d p ła t ą  / o g łu s z u r ia  p r z y jm u ją  w e  L w e w n :

Biuro Adm’niftracj] .Uaiennika Polok 16̂ 0“ przy nliiy 
Akademickiej pod 1 3, r  pri siw Hot i u Z* z* ■ wc 
1 fiedniu. H tr iu rju , F-anktarcie n. BŁ, w Berlinie , 
Lipckn, E szylei, Szwajcarii i Wrocłdwin pp. Rrasen- 
steit et Yogler; w m a  liiiu F. Lóh, R Musrs, Rotter 
i Spł ; w Poznania K«jito?«rz Nenmann B.aro anon
sów ; w Paryio pułkownik Raczkowski, Tanbourg 
Poissoniere 33. — Ogłoezeuia przyjmuje Agencja pa. % 
Adama Ciborowskiej) — Ras (lament, 4, Bano.

O g ł o s z e n i a  przyj naje się za opłatą 6 centów od 
miejsca ohjęlsB ' je Inegro wiem* drobnym drnkiem 
(peiif )

LUta z _ ] uf lami mi ą o;ć p-zesy tane f r ■ n o o do 
Administracji 1̂ ifirn—a F. siriego.'* —- Listy i.kla- 
maoyjce nieopieczętowane nie podlegają opłacie.

I s w ó w  oO. kwietnia.
M inistrowie angielscy zwykli przy ban- 

kietach —  chociażby nie koniecznie polity
cznych — wypowiadać polityczne mowy, i 
wyjaśniać w nich zapatryw anie rządu czy 
to na ogólne położenie, czy też na pewne 

, ważniejsze bieżące kwestje. M inistrowie 
; ustrjacey nie często idą w też ślady —  a 
ilekroć im sie to zdarza, zachodzi zazwy
czaj mięazy nimi a angielskim pierwowzo
rem  konstytucyjnych ministrów ta  niemała 
różnica, jaka jest między prawdziwym i 
dawnym, a połowicznym i bardzo jeszcze 
świeżym konstytucjonalizmem. Tam jasno 
ujęta, pozytywna myśl, wy powiedziana w 
dtterif poczuciu własnej odpowiedzialności, 
tutaj w powodzi słów mniej lub więcej do
branych, i pięknych frazesów, tonie wszelka 
myśl wyraźna, i słuchacz ostatecznie albo 
nic się nie dowiaduje, albo bardzo mało.

Nie inaczej też stało się ostatniemi dnia
mi m im strowi hand 'u  p. Chlumeckiemu.
Na bankiecie w iedeńskiej' izbw handlow ej 
wypowiedział on dłuższy to a a ^ k k  którym  
zapewniał słuchaczy, że rząd . han
dlowi, rękodziełom i przemysłowi, a po
uczył ich zarazem —  o czem dawno wie- 
dza —  że ostatnimi czasy zaszły ważne 
zmiany w wyobrażeniach ekonomicznych w 
Europie całej, a nie mniej też i w Austrji. 
Toż nie wspominalibyśmy tutaj o tej mo
wie, gdyby nie jeden jej ustęp, cnarakte- f ryzujący optymistyczne zapatryw ania —  
żeby nie powiedzieć złudzenia rządu. O po- 
litycznem położeniu wcwuętrznem m onar- 
ehji w yraża się p. Chlum cki w sposób pe
łen uspokojenia, i najlepszej otuchy na 
przyszłość. W edług niego, koniec już we
w nętrznym  sporom politycznym i kłopotom 
Austrji — a rząd będzie mógł odtąd swo- 

I bodnie i z całym spokojem oddać się spra
wom ekonomicznym Tak jak  finansowy 
jego kolega przed laty prorokował, że „ |a- 
kos to będzie“ i rzeczywiście jest „jakoś", 
ale jak  —  o tern świadczą deficyta i po
życzki — tak jak  p. A ndrassy broniąc 
swojej „od wypadku do wypadku" polityki, 
po wyczerpaniu wszelkich argum entów  
w ołał: czekajcie tylko cierpliwie i uchw a

la jc ie  wszystko, czego rząd od w as w ym a
ga, a zobaczycie, że będzie dobrze —  tak 
ićż i p. Cklumecki z godnym zazdrości 
jtym izm em  mniema, że w ewnętrzne sto
sunki polityczne m onarcbji są juz zupełnie 
KOHBuhdo an e , i będzie można z całym 
•pokojem torować drogę nowej epuoe „eko
nomicznego rozkw itu “ .

Jakże daleko odbiega od tego rzeczy
wistość! Jeżeli m inister m iał na myśli 

^odnowioną mozolnie ugodę węgierską, jako 
.fakt, który położył koniec wewnętrznym 
Bporom —  to zapomniał o tern, iż sposób 
bu jak i ta  ugoda przyszła do skutku i sama 
jej treść, zostawiły po sobie ślady głębo
kiego niezadowolenia po obu stfonacli Li 
taw y —  zapomniał dalej, że po za stosun
kiem Austr> do W ęgier, są jeszcze w sa- 
mejże Austrji kwestje i spory polityczne, 

jalbo zupełnie nie usunięte, albo też tylko 
chwilowo i sztucznie uciszone — że nako- 
niec w najbliższej przyszłości stanie na po

rządku dziennym dziwnie trudna i bardzo 
sporna k w ostja : co robić z zajęteini p ro 
wincjami, które niewątpliwie już jako przy
łączone uważać należy. Wszak już jedena
ście lat minęło od pierwszej ugody polity
cznej i finansowej z W ęgrami. Jeżeliby 
tedy w niej miały być już w yrównane 
wszelkie polityczne antagonizmy, przez nią 
usunięte wszelkie powody wewnętrznych 
sporów politycznych —- to czemuż w tym 
długim przeciągu czasu rząd nie mógł 
„swobodnie oddać sie sprawom ekonomi
cznym", owszem właśnie w tym  czasie 
ekonomiczne stosunki monarchji zostały za
chw iane? Jeżeliby centralistyczny ustrój 
Przedlitawji m iał być ideałem politycznym, 
w którym  wszystkie ludy miały znaleźć za
dowolenie A *fhożIiwość swobodnego rozwoju 
—  to czemuż tego rozwoju nie widać? 
Jeżeliby „skonsolidowanie" stosunków7 kon- 
stytucyjuycli^jo^jakiem  mówiono przy u- 
chwaleniu bezpośrednich wyborów, miało 
istotnie przez tę tak zwaną reformę być 
dokonanem —  to dla czegóż w  ciągu lat 
sześciu od ich zaprowadzenia rząd nie był 
w możności „swobodnego oddania się eko
nomicznym spraw om "? A przecież w  sy
stemie ty m nic się nie zmieniło, nic osta- 
tniemi czasy nie zaszło takiego, na ezeinby 
oprzeć można twierdzenie, że już jest ko
niec w ewnętrznym sporom politycznym w 
Austrji. Owszem —  zdaje się iż z nowemi 
wyborami do rady państwa spory te podnio
są się silniej niż dotąd —  i byłoby bardzo 
szczęśliwie, gdyby się podnieść mogły z tą 
siłą, ażeby mogły doprowadzić do przesile
nia, do zmiany systemu napoły konstytu 
cyjnego na prawdziwie konstytucyjny, 
pseudo-liberalnego na szczerze i całkowicie 
liberalny, centralistycznego na autonomiczny. 
Póki tak silny i ważny żywioł jak  czeski 
stoi na uboczu życia konstytucyjnego, póty 
nie może być mowy o skonsolidowaniu we
wnętrznych stosunków politycznych. Jeżeli 
zaś Czesi wejdą do rady państw a —  to 
niech się rząd nie łudzi nadzieją, iż zdoła 
sobie z nimi tak łatw o dać radę, jak  nie
stety z naszymi delegatami, iż znajdzie 
wśród nich większość, która rządowi i sy
stemowi dawać będzie poparcie, a czynić 
mu opozycję w sposób zupełnie m u nie
szkodliwy. Niech się i pod tym względem 
nie łudzi, że i z naszą delegacją będzie 
wówczas tak ła tw a spraw a jak  dotąd. Bo 
oto najprzód wr kraju coraz silniej odzywa
ją się głosy, Które stanowczo delegacji 
biorą to za złe, iż wyraźnej opozycji pro
wadzić nie umiała i nie chciała; bo te 
głosy będą o wiele silniejsze wówczas, kie
dy czescy** posłowie ze zwykłą sobie sta
nowczością w ystąpią w obronie praw  swego 
kraju, i lem samem w opinji publicznej u 
nas obudzą naturalne bardzo życzenie, aby 
i nasza reprezentacja z tą samą wystąpiła 
stanow czością; bu nakoniec zrozumieć łatwo, 
że i delegacja polska sama, dotąd tak bar
dzo potulna, wystąpi śmielej, i wznowi nie 
zapomniane ale pizez czas jakiś zamilezane 
żądania kraju, jeżeli się nie będzie widziała 
tak jak  dotąd osamotnioną, ale uczuje obok 
siebie sprzymierzeńca, tak samo systemowi

“centralistyeznemu nieprzychylnego. Wiec nie 
sądzimy, ażeby zbliżające się wybory do 
rady państwa, i oczekiwany udział Czechów 
w nowTyin parlamencie, dawały podstawę 
do mniemania, iż już jest lub rychło będzie 
koniec w7ewmętrznym sporom politycznym 
—  owszem, one chwilowo spór ten zao
strzą póty,- póki go do zbawiennego nie do
prowadzą przesilenia. I jeżc/i rząd mniema, 
że samem zapewnianiem u już skonsolido
wanych stosunkach politycznych, zapobie
gnie nowym przesileuiom — to się tak sa
mo myli, jąk  myli się p. m inister de Pre- 
tis, kiedy mniema, że silniejszem działaniem 
podatkowej śruby zdoła usunąć niedobory. 
Optymizm polityczny p. Chlumeckiego w  ni- 
czem nie ustępuj efinansowem u optymizmowi 
p. de Pretisa. W artość ich obu ró w n a ; je 
den i drugi jest tylko chwilowem wyró- 
żowaniem zwiędłego oblicza centralizmu.

Odprawa prasie rosyjskiej.
4\  ■sprdftie artykułu dzienników warszawskich 

w odpowied/i aa moskiewskie denuncjacje, piszą 
Dziennikowi Poznańskiemu z Warszawy:

*** Dziś pojawił się we wszystkich dzienni
kach tutejszych jednobrzmiąca artykuł polemiczny 
z pismami rosyjskijmi, które swoim zwyczajem 
zwródły do Polski źródła obecnego ruchu w Rosji. 
Rzecz ta potrzebuje wyjaśnienia, które pospieszam 
przwład wam, zanim o tej sprawie wkrótce obszer
niej się rozpiszę.

Już w poprzednim liście moim zwróciłem 
uwagę, że jenerał - gubernator warszawski, przyj
mując adres „mieszkańców Warszawy," przypo
mniał sobie i „naród polski" i „wiarę tego na
rodu." Nie zdziwiło nas to, bo taka taktyka, nie 
jest nową, uciekają się zawsze do niej w chwili, 
jak obecna. To też nie wystarczyło naszemu jene- 
rałowf-gubernatorowi na samym adresie, nie do- 
syd było, że sam wygłosił nrzędownie, iż „naród 
polski odtrąca ze zgrozą występne zasady zmie
rzające do naruszenia bytu państwowego i spo
łecznego —chodziło mu jem  "la ó to, aby „opinia 
publiczna," która zresztą zawsze odtrącała nihilizm, 
wyraziła solidarność z tem jego zapewnieniem. Go 
postanowiono — wykonano. Ponieważ z powodu 
świeżej insynuacji prasy rosyjskiej nadarzyła się 
spoBobnośd do stanowczego odparcia takowych, a 
jedna z gazet wystąpid spróbowała z artykułem, 
jenerał-gubernator polecił za pośrednictwem jene
rała Ryżowa, prezesa komitetu ceuzuralnego, aby 
go poproszono o pozwolenie publikacji jedno
brzmiącego protestu polskiego przeciw insynuacjom 
gazet rosyjskich. Do tego się zastosowano i uka
zał się artykuł obrobiony pod okiem kancelarji 
jenerał-gubernatora, a mający tym sposobem zupełny 
charakter u r z ę d o w e g o  k o m u n i k a t u .

Oto brzmienie tego artykułu :
„W" numerze 29 dziennika petersburgskiego 

*t- Pctersburt/skie Wiedomosti czytamy następu
jące wyrazy: „Nie pośród naszej młodzieży, nie 
w kotach swo»odnie myślących nałoży szukad 
źródła, zkąd płyną oburzające przestępstwa, któ
rych jesteśmy świadkami. Nie, tam ich szukać 
należy, gdzie się ogniskują resztki pańszczyzniano, 
u polskiego szlachectwa, w tej sterze, gdzie się 
obracają ludzie bez gruntu pod nogami, wyzysku
jący porywy naiwnej młodzieży dla wytworzenia 
mętnej wody, w której ryby łowić zamierzają. 
Wykrycie przj wódzców tego ruchu, wpędzających 
tylu ludzi w nieszczęście, byłoby prawdziwom do
brodziejstwem dla Rosji, uwolniłoby ją od zmory, 
trapiącej nas od tak dawna. Lecz zadanie to nie 
łatwe; osobistości te wydwiczyły się w sztuce wy
ręczania się przez drugich a same zostają w u- 
kryciu."

Wyra,zy te są przedrukowane irzez „St. Pet. 
Wiedomsti" z dziennika Bir, Rewaja Gameta.

, Mając zrobić kilka uwag z powodu tego arty- 
' kułu, musimy się przedewszystkiem zustrzedz, że 
j nie podobna nam zachowad tej miary i tonu, do 
i jakich nawykliśmy, gdy nam polemizowad się zda
rzy z ludźmi, których uważamy za ludzi honoru, 

i Tutaj zresztą o polemiką nie chodzi. Do polemiki 
j potrzebna przynajmniej dobra wiara ze strony wy- J  zy wających: dla dobrej wiary można nawet prze- 
! baczyć niewiadomośd i głupstwo. Polemizowad 
| więc z tymi panami nie chcemy, nie przystoi to 
jiiam. Stów naszych zresztą nie zwracamy do całej 
.prasy rosyjskiej, wiemy, że znajdują się tam lu
dzie :naczej na rzeczy patrzący. Chcemy tylko dać 
krótką odprawę przytoczonym powyżej rosyjskim 
dziennikom i wszystkim innym podo&ne zdania 
wypuwiadad mogącym.

Nie podnosilibyśmy nawet głosu, gdyby nie 
przerażające wypadki, które wytworzyły dzisiejsze 
straszne położenie, przeciw któremu społeczeństwo 
bronid się musi wszelkieini środkami. Nawykliś
my od dawna do podobnych, z tego samego źió- 
dła piynących kłamstw, oszczerstw, podsz znwań. 
Czytaliśmy całe ich szeregi, a przeczytawszy 
rzucaliśmy je z uśmiechem pogardy i mil
czeli. Dziś zadziwiłyby nas jedynie wyrazy praw
dy, sprawiedliwości i rozumu z tej strony zwró
cone.

Więc ani się dziwimy, ani oburzamy, czyta
jąc powyżej przytoczone podszczuwania, pytamy 
tylko: jaki i jakiego rodzaju interes ma Birżeica 
Gazeta a za nią powtarzające jej artykuł St. Pet. 
Wiedumudi, by zwrócid podejrzenie w stronę, w 
którą je zwracają, by z niepojętą, niedoizeceną 
bezczelnością oskarżad o zbrodnie tę klasę pol
skiego społeczeństwa, która jeszcze niedawno ob
rzucały błotem za jej zachuwawcze usposobienia, 
* a jej przywiązanie dc swej wiary, za iej uporczy
we stronienie od ludzi, >akimi ją uszczęśliwię 
chcieli luazie tej samej szkoły — cc przytoczone 
powyżej petersburgskie dzienniki

Nie, panowie, nie szlachta polska ani my, jej 
braci-, wymyśliliśmy znane wam dobrze „ostatnie 
wyniki nauki — walkę pracy z kapitałem — źró- 
ółi wody żywei — nowe prawa kobiety" i inne 
podobne, niedawno jeszcze tak namiętnie przoz 
was traktowane temata.

Szlachta polskA nie szydziła nigdy z żadnego 
kościoła, nie miotała się przeciw żadnemu wierze
niu, szanowała wszystkie zarówno, wiedząc, że 
bezpieczeństwo społeczeństwa daleko więcej opie
ra sitj na poczuciach religijnych aniżeli nawet na 
wiedzy.

Jeżel. pomiędzy nam. znaleźli się tacy, którzy 
tej elementarnej prawdy nie uznawali i przeciw 
niej się miotali, nie od nas ale od was czerpali 
swą naukę, a od nas odepchnięci, niewolniczo szli 
waszemi tory.

Jak śmiecie rzucad zbrodnicze oszczerstwa na 
„polskie szlachectwo," obwiniając je o resztki „pań
szczyźniane" ; kiedy zaledwie przed laty piętnastu 
emancypacja chłopów w Rosji zniosła poddaństwo 
daleko cięższe od pańszczyzny, wy, co w pismach 
waszych bronicie rolnego komunizmu w gminie!
Jak śmiecie zwalać zbrodnie  innyoh na ludzi,
którzy przez trzy pokolenia, bo od lat 70, żyją 
pod rządem kodeksu cywilnego, którego źródło i 
zasady powinny wam przecież chociaż z wieści 
być znane.

Czy wy wiecie, że od lat wielu wszystkie u- 
siłowania tej szlachty, wszystkie usiłowania nas 
wszystkich , ludzi myśli, ludzi pióra skupiają się, 
o ile tylko możność pozwoli, w bronieniu społe
czeństwa naszego od tej zarazy, jaka płynie z wa
szych źródeł „żywej wody, z waszych ostatnich 
wyników nauki^,, etc. Używaliśmy słowa i pióra, 
rady i prośby, karności naszej społecznej wreszcie, 
by podtrzjmać chwiejących się, a uwodzeniu tą 
nauką lałszu przystępnych. Jeżeliby nie udała się 
n im ta prai-a tuk zupełnie, jak pragnęliśmy, jeżeli- 
bj się znalazł ten i ów zbłakany, a tylko nardzo 
nieliczni znaleźć się mogą, nie nasza w tem wi
na tylko ograniczenia środków naszych, wina nie
możności odgraniczenia społeczeństwa n iszego od 
wpływów, które znacie dobrze wy, bo z wami 
wspólnie działają.

i Jeżeli więc pom ędzy nami znajdzie się obłą
kany, boleść ztąd dla nas wieAa, gdy to me pri,y- 
błęda (a ti lub nawet wysłany umyślnie, ale błędy 
jego i nieszczęście nie na nas ciążyć będą , ale 
na was. Tego Btanu rzeczy żadne wasze denu nr ja
cie nie zmienią. Co najwięcej, wywołają one zno- 

. wu pytanie: jaki macie interes w myleniu tro- 
j pów i w usiłowaniu zwracania baczności w stro
nę fałszywą.

usądzić, o ile rzucanie podonnie potwarezych 
zarzutów na cały naród polaki a przynajmniej na 
część j. go. ulega po»tanowioniom karnego prawa, 
to rzecz właściwych prokuratorów. Prawo w tym 
względzie zdaje się nam jasne a . obowiąże* pro
kuratorów ścisłe okretlony.

W każnyta razie niecne was*e usiłowania loer- 
skutecznemi pozoeUką. Zdaje się, że kraj nasz i 
społeczeństwo nareszcie zaczyna nyć lepiej znanem 
i rozumianem w aleracb ne. które łałezywemi de
nuncjacjami1 oddziałać Hsiłnjecie. Rękojmą tego pra
wdziwszego Wreszcie zrozumienia społeczeństwa 
naszej, j widzimy w tych wyrazach, w dniu 20. b. 
m. powiedzianjch przez nacadlnika krajn do de- 
putacji miejskiej : „Naród po d i ożywiony swoją 
wiarą, odtrąca bc zgrozą niedorzeczne i występne 
zasady, zmierzające do naruszenia wszystkie] pod
staw bjtu państwowego i społecznego"

Wyrazy podkreślone są w oryginale tego arty
kułu. Taki jest jego rodowód. Bardzo Jm pięknie 
i przeciwko temu ńielylko nie mamy nie sgoła, 
przeciwnie .wwrfzamy za -dobrą i konieczną tę od
prawę dzajnniktiDitwn rosyjskiemu, ale czy nie 
mógłby pan gubernator nas objaśnić , jak to, ca 
„pozwolił napisać' gazetom polskim, da się pogo
dzić z zaustrzeniem i nas stanu oblężenia?

Raćbyne, at , lir Sotzebue zredagował w tej 
kwestji komunikat i wyjawił nam tę rażącą a ka
żdego uderzającą op-Łbcrnośc

W U d ii .  28. kwietnia (91 posiedzenie Izby 
panów.)

Prezydent odczytuje odpowiedź cesarską, daną 
deputacji Izby na adres gratulacyjny z powodu 
uroczystości srebrnego wesela.

Następnie uchwalono bez rozpraw w drugiem 
i trzociem czytania ustawy o d a l s z y m  po b o 
r ze  p o d a t k ó w  przez miesiąc maj, ustawą o 
r e g e s t r o w a i i i a  o k r ę t ó w  h a n d l o w y c h .  
Nsistatek przekazano na wniosek komisji e k o 
n o m i c z n e j  rządowi do uwzględnienia petycję 
Towarzystwa gospodarskiego wiedeńskiego i pe
tycję Towarzystwa gospodarskiego wiedeńskiego i 
petycje trzech innych "Towarzystw gospodarskich 
o zabezpieczenie interesów rolnictwa austrjaókiego 
przy zawarciu ueino handlowego traktatu z Niem
ca m i.

(4-46 posiedzenie Izby poselskiej Rady państwa).
Z porządku dziennegu następuje ciąg dalszy 

rozpraw nad budżetem ministerstwa hand . Wy
datni ruebu kolef żelaznych państwowych.

F u x uskarża się. że na budowę kolei mo
rawskich, mianowicie o p a ws k o  T r e n c z y ń -  
s k i e j i uchwalonej dawno już p o p r z e c z n e j  
rząd łw znajduje pieniędzy, gdy na koleje Dal- 
matyńskie ogromne wyrzuca s my.

Mc n t i  podnosi, żt budowa kolei w Dal
macji niepołączonych z kolejami Bośniackiemi jest 
kosztowną niedorzecznością, skreśla całv pian sieci 
kolejowej, którą należy zbudować w Bcśuju i Herco- 
g^winic i żąda, aby połączyć projektowaną sieć 
kolei Dalmatj ńskicn z koleją idącą z Nowi. na 
Banjalukę do Serajewa. Wniosek ten poparto.

K o z ł o w s k i  zarzuca, że dotychczas nie wy
konano uchwalonej a r. 1873 ustawy i wzywa 
rząd auy przedsięwziął niezwłocznie budowę u- 
cbwalonej sieci kolei państwowych w Galicji. Na
stępnie zw aca uwagę ministra handlu na to, że 
jedna z koiei galicyjokich odprawiła ostatniemi 
czasy wielką liczbę siużoy soleiowej i zapytuje, 
czyli rząd wie o tem i czyli zamierza rzecz tę 
należycie zbadać ?

R u s s zarzuca że dotąd nie została, wykona
na ustawa uchwalona pud d. 14. grudnia 1877 
wyrażająca życzenie tak parlamentu jak rządu

Frzez
W i l k i e  C o l l i n s .

Z angielskiego przełożyła ELLA

i

(Ciity do ln y .)

IV.
Dziwnein zrządzeniem losu, i tym razem 

przeczucia nie zawiodły sternika.
Nieszczęście przyszło, wybrawszy sobie za 

narzędzie jednego z synów wodza, młodego uro
dziwego chłopca, którego kapitan za spryt i u- 
służnosć polubił.—W wolnych godzinach wydosko
nalając się w narzeczu miejscowem. zrobił go 
swym nauczycielem, i w zamian bawił się ucze
niem go po angielsku.

Przeszło miesiąc upłynął na tych studjach, 
okręt iU7 był prawie naładowanym, gdy w złej 
godzinie rozmowa ich padła na wyspę świętą.

—  Czy kapłan sam tylko żyje na tej wyspie?— 
zapytał kapitan.

Syn wodza spojrzał podejrzliwie w około.
— Obiecaj, że nic nikomu nie powiesz — za

czął mówić z tajemniczą miną.
Otrzymał żądaną obietnicę.
— Jest jeszcze inna osoba na wyspie, osoba, 

>d której byś oczów nie potrahł oderwać, gdybyś 
ą raz zobaczył! Jestto córka kapłana- Zabraa ją

dzieciństwie i nigdy więcej ztamtąd nie wypuścił.
tej świętej samotności nie oglądała miogo, 

ócz ojci i matki. Widziałem ją raz z mej łodzi, 
tfraegfcm się zbliżyć do brzegów świętych.—

0 kochany panie, jakaż ona piękna! — Młodzian 
dokończył opisu całując swe własne ręce w cichem 
uniesieniu. — Modre oczy kapitana zabłysły. Nie 
pytał więcej, lecz tego jeszcze dnia wyszedł na 
wzgórze, zkąd mużin. było widzieć wyspę Ta boo .

Codziennie czynił to samo. Czwartego dnia 
fatalne przeznaczenie było mu przychylnem. Przez 
teleskop uiizał nimfę wyspy, stojącą na wzniesie
niu, na którem już widział był jej ojca. Karmiła 
obłaskawione ptaki, podobne do turkawek. Szkła 
dozwoliły kapitanowi podziwiać jej powiewną białą 
szatę, z którą igrał wietrzyk, długie czarne włosy 
sięgające prawie stóp, wysmukłą giętką postać, 
niewymuszoną grację, gdy obracała się tu i tam, 
pieszcząc swe ptaszyny. Przed nią była błękitna 
toń morza, za nią zieleń lasów.—Bujna wyobraźnia 
kapitana uzupełniała usterki szkieł. Patrzał i pa
trzał, aż ręce i oczy go zbolały.

A gdy lenko w biegła do lasu wraz z ptakami, 
kapitan z westchnieniem zamknął teleskop i rzekł 
do siebie:

— Widziałem anioła!
Od tej chwili zmienił się do niepoznania. 

Smętny był, rzewny, — nic go nie zajmowało. 
Zdaniem ogółu było. iż wpadnie w jaką chorobę.
1 znów minął tydzień, oficerowie i załoga zaczęli 
mówić o podróży do Chin. Kapitan tylko nie 
chciał oznaczyć dnia wyjazdu. Obrażał się nawet 
gdy go o to pytano.

Zamiast przepędzenia nocy w kajucie, został 
na wybrzeżu. W kilka godzin potem ręka poło
żona na ramieniu chrapiącego Duncalfa przebudziła 
go. Wisząca lampa, jeszcze niezgaszona, dozwoliła 
mu rozpoznać wylękłą, ciemną twarz syna wodza. 
Znakami i kilkoma słowami angielskiemi, starał 
się dać eoś do zrozumienia sternikowi. Zaspany 
Duncaif nic wiedział o eo rzecz chodzi, do po

mocy przywołał jednego z oficerów7, był to młody 
inteligentuy człowiek, prędko więc zrozumiał 
straszne nowiny. Kapitan przełamał własny roz
kaz. Korzystając z ciemnej nocy, popłynął ku wyspie 
Świętej. Nikt o tem nie wiedział, oprócz syna 
wodza. Nadaremnie chłopak dokłada wszelkich 
starań, aby go odwieść od tego szalonego zamiaru, 
potem czekał sądząc, że powróci, jednak teraz nie 
podlegało wątpliwości, że szalony ten człowiek 
udał się na wyspę T a b o o.

Jedynym sposobem do uratowania jego życia, 
było trzj manie w najgłębszej tajemuicy tego czy
nu, aż do wypłynięcia okrętu z cieśniuy, poczem 
jeśliby nie złego przez ten czas mu się nie stało, 
szukanie go o zmroku. Postanowiono rozgłosić, że 
będąc chorym, nie mógł wyjść z kajuty.

Synowi wodza, któiego przywiązanie zyskał 
sobie kapitan przez swą dobroć, śmiało można 
było ufać.

Ku południowi chcieli rozwinąć żagle, lecz 
radzi nie radzi zwinęli je napowrót i wiatru me 
było.

Z każdą godziną upał się zwiększał. Przy 
schyłku dnia, w zachodniej części nieba spostrze
żono złowróżebne znaki.

Wyspiaize okazywali niepokój, cały dzień nie 
widząc kapitana, ciekawie przypatrywali się przy
gotowaniom robionym do odjazdu, i z rodzajem 
nieufności patrzeli na groźnie zachmurzone niebo.

0 3amej północy, okręt będący jeszcze w 
cieśninie zadrgał od spodu aż do masztu. Dun- 
calf otoczony przestraszoną załogą, pogroził pięścią 
wyspie.

— Chłopcy, cóżem wam mówił ? V\ szaL to 
trzęsienie ziemi.

Nad ranem, wszelkie pozory burzy znikły, 
ciepły wiatr wiejący od ląda, dozwolił Dunoalfowi 
puścić się n* morze.

O dwie mile od wyspy, wiatr ustał i okręt 
zatrzymać się musiał na resztę dnia. W nocy, 
majtkowie czekali rozkazu, sądząc, że zostaną wy
słani w łodziach, aby szukać kapitana.—Ciemność., 
skwar i drugie zadrżenie ziemi, które w dwóeh- 
milowem oddaleniu okrętu od lądu czuć się dało 
— była to przestroga dla sternika.

— Czuję coś złego w powietrzu — zawołał — 
kapitan musi zaczekać pewniejszego czasu.

L dniem nic się nie zmieniło, upał trwał 
bez ustanku. Ku wieczorowi nowy zły znak się 
pojawił. Przez teleskop odkryto cienki słup dy
mu, wznoszący iię po nad szczytem góry głównej 
wyspy.

Czy wulkan groził wybuchem ?
Sternik nie wątpił o tem.
— Na Buga, wyspa przepadnie ze szczętem 

Niech się dzieje co chce, kapitana odnaleźć mu
szę !!!

V.
Co robił tymczasem kapitan? Mogłaż załoga 

mieć nadzieję ocalenia go tej nocy?
Do wykonania swego awanturniczego zamiaru, 

wziął się on był, nie robiąc nawet planu jakby 
zapobiedz niebezpieczeństwu i złym skutKom tej 
wyprawy. Uroczy obraz widziany przez teleskop 
miał ciągle przed oczami. Bezustannie marzył o 
tej ślicznej niewinnej istocie, odosobnionej od ca
łego świata na odludnej wyspie. — Nie wiele my
śląc. a idąc tylko za tym urokiem, który go 
porwał całego, wsiadł do czółna i wszeikiemi si
łami robiąc wioałem, popłynął ku wyspie Taboo.  
Dobiwszy do brzegu, ukrył czółno, aDj nie zdra
dziło jego bj tności, i czekał dnia w pobliżu 
lasu.

Wchodzące słońce dopomogło mu zbadać 
okolicę. Nie .znajdując śladu żyjącej istoty, posta

nowił zwiedzić wyspę, i puścił się między gęste 
zarośla.

Po godzinie wyszedł na mały pagórek. Idąc 
coraz wyżej, niespodziewanie znalazł się na sza- 
rokiej skale. Przed sobu miał małą chatkę, ostro
żnie do niej zLrzał: była pusta. Kilka sprzętów 
leżało na z,emi, w kącie stało iożko z liści nocne 
ptaki biły skrzydłami o powałę, wszystko dowo
dzik , że chata ta uddawna nie oyła zamie
szkałą.

Stojąc na progu otwartych drzwi i myśląc co 
nadal miał czynić, kapitan ujrzał ptaszynę, lecącą 
ku niemu od strony lasu

Była to turkawka tak obłaskawiona, że mu 
usiadła na ramieniu. Serce mu mocniej zabiło. W 
tej samej chwili ukazała się nimfa wyspy, odziana 
w powiewną białą szatę; szukała wiernego ptaka.

Zobaczywszy nieznajomego, nagi* stanęła, z 
osłupieniem patrząc na tc niepojęte zjawisko. Ka
pitan z uśmiechem zbliżył się do niej wyciągając 
rękę. Lecz ona stała meporuszona, skamieniałe, 
czarne oczy wlepione w niego i czerwone ucieczka 
bzeroko rozwarte. — I kapitan jak saczaiowany 
stał podziwiając jej piękność, po chwili opamiętał 
Ję, i w miejscowem narzeczu słów parę wyrzokł. 
Wtenczab i om się poruszyła, poaeszła bliżej i 
padła mu do nóg.

— Ojciec mói czci niewidzmlnD bóstwa — 
rzekła słodkim głosem — czy ty jesteś widzialnem 
bóstwem ? czy ciebie tu matka moja przysłała ? 
— mówiąc te słowa wskazała na opustoszał* 
chatę.

— Ukazujesz mi °ię w miejscu, na ktorem 
umarła, ona to kazała ci odwiedzić dziecię swojo I 
Piękne oóstwo, chodź do świątyni, cnodź dc ojca 
mego! ’ * (C. d. n.)
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ażeby wielkie linje kolejowe dostały się w ręce 
rządu, przez jo  rząd mógłby owładnąć wszystkie 
stosunki kolejowe. Mówca przypisuje tę zwłokę 
głównie temu, te  dyrektor spraw kolejowych szef 
sekcji, N d r d l i n  g e , n  jest osobiście przeciwny 
tej zasadzie i bierze ztąd pochop do poparcia swe
go wniosku wczorajszego dotyczącego otworzenia 
osobnego ministerstwa kombnikacji.

N i t s c h e przemawiaj za budową kolei po
przecznej z Węgier na Morawy do Czecn.

Minister C n 1 u m e c k i odpowiada obszernie 
wszystkim mowcom poprzednim. Treścią tego 
długiego wywodu jest to, iż brak funduszów, po
trzeba zaprowadzenia oszczędności nie dozwala i 
nie zaraz jeszcze dozwoli na rozpoczęcie budowy 
wszystkich kolei,, o których była mowa. Z tego 
powodu nie można myśleć ani o budowie kolei 
poprzecznej szląskiej, ani kolei galicyjskich, ani o 
połączeniu kolei dalmatyóskich z bolniackiemi itd. 
Co do poruszonej przez Kozłowskiego sprawy od
dalenia wielkiej liczby służby kolejowej w Galicji, 
minister uważa to za sprawę prywatną, i nie wi
dzi prawnej podstawy do mięszania się w stosun
ki prywatne pomiędzy zarządem kolei a służbą 
kolejową.

Na zarzuty Russa odpowiada, że z powodu dy
misji gabinetu Auersperga nie było ani czasu 
ani możności przystąpić do wykonania ustawy u- 
chwalonej już w końcu grudnia 1877 i w ciągu 
roku 1878, podczas gdy Bada państwa najęta by'a 
sprawą ugody z Węgrami, przedłożyć projekt u- 
stawy o gwarantowaniu kolei. W końcu skreśla 
minister w ogólnych aarysach organizację kolejo
wej k o m i s j i  m i n i s t e r i a l n e j  i uspra
wiedliwia jej czynności.

K o z ł o w s k i  odpiera na wywody mini
stra, że popierają one tylko potrzebę budowy 
wzmiankowanej sieci kolei galicyjskich; i że dla 
dobra skarou ze wzglądów ekonomicznych należa
łoby jak najrychlej rozpocząć ich budowę, ile że 
w obecnych stosunkacn moźnaby je o wiele tan 
wym kosztem zbudować niż później.

Ciąg dalsay rozprawy odłożono do posiedze 
nia przyszłego.

U p r a w y  s a j p * m n l e u i e .
In  t r i  rw w  i  A le k o  p u n ą .

Wczorajszy telegram przyniósł nam ważniej
sze ustępy rozmowy jednego a redaktorów Nowej 
Prrji j  z Aleko paszą. Oto jej treść całkowita we 
dług oryginału:

Aleko pasaa, rzekł najprzód, że około 10. lub 
15. maja uda się na miejsce swego urzędowania 
(jako nowomiauowany gubernator Bumelji); szcze
gółowego planu czyli programu swej administracji 
nie mógł dotąd obrobić, sądzi zaś, że najważniej
sze kwestje można dopiero na miejscu rozstrzygać. 
Jako gubernator będzie on jednocześnie wykonawcą 
europeiskiej komisji. W głównych kwestjach więk
szość tej komisji będzie mieć stanowczy głos. Ko
misja ijż wypracowała projekt narządu kraju. Zdo
być dla tego projektu przyzwolenie ludności i 
przeprowadzić go skutecznie, będzie sobie guber
nator za swe zadanie poczytywał. Aleko pasza 
mniema, że ludność będzie go w tern popierać. 
W ten bowiem sposób jedynie będzie można dojść 
do zamierzonej autonomji, co do przeprowadzenia 
której komisja daje rękojmię

Na pytonie czy stanowisko takie odpowiada 
życzeniom Porty, odrzekł Aleko pasza, że tak 
jest. Jako gubernator będzie on się starał o usu
nięcie różnic pomiędzy Portą a komisją. Zresztą 
Porta nie będzie dawać żadnych rozkazów, któ 
reby go stawiały w przeciwieństwie do komisji.

< 'o do zachowania się ludności rumelskiej 
Aleko pasza nie obawia się z jej strony zakłóce
nia spokoju. W Bumelji chcą autonomji, a ta 
wówczas tylko możliwą, jeśli stosunki będą się 
spokojnie rozwijać. Część ludności me życzy sooie 
powrotu wojsk tureckich, ona też właśnie będzie 
najwięcej czuwać nad zachowaniem spokoju, ażeby 
powrót wojsk owych uczynić zbytecznym. Inne 
grupy ludności będą się w podobnyż sposób za
chowywać, ażeby dać dowód, że pokojowemu roz
wojowi rzeczy nie ludność rnmelska by najmniej 
stoi na przeszkodaie.

„A gdyby mimo to tureckie wojska przywo
łane być musiały ?“ zapytał redaktor Nowej Pressy. 
— takim razie położenie stałoby się trudniej- 
szem. O przywołaniu wojsk tureckich będą stano
wić mocarstwa, ale to, zdaniem Aleko paszy 
wtedy tylko może mieć miejsce, gdyby inaczej pó 
rządek nie mógł być utrzymany Ale w takim 
razie powstałyby stosunki, w których on swe, 
misji gubernatora nie mógłby dalej wypełniać. 
Wówczas rządziłoby wojsko, nie on, a na ten wy
padek musiałby on ponownie opuścić kraj.

Aleko pasza nie sąazi. żeby meżna w jedne;
». Bubie jednoczyć gubernatora Bumelji i asięcia 
Bułgaiji. To się sprzeciwia duchowi traktatu ber
lińskiego. Traktat ten, o ile się tyczy Bumelji, nie 
ia się bez trudności wykonać, ale mocarstwa je
dnakie tego pragną, a ztąd będzie on się starał 

wszystkich sił życzeniu temu zadosyć uczynić. 
Co do jego kandydatury na tron bułgarski zape
wniał Aieko pasza, że mu nikt dotychczas odno
śnych komumkacyj nie robił, że od nikogo nie 
miał ujętnego dowodn, ażeby faktycznie jego 
kandydaturę stawiać chciano, a zresztą, że nikt 
go dotąd serjo nie pytał, czy na wypadek wyboru 
on by gc przyjął. W obec tego nie miał on 
nawet potrzeby zajmo wania się kwestją przyięHa 
lub nieprzj jęcia takiego ewentualnego wyboru. Co 
do Bzans innych kandydatów, sądzi on, że książę 
Battenberg ma ich najwięcej, że Niemcy go po
pierają; zresztą, rzeki Aleko pauza, cokolwiek bądź 
aię statua, ja mój obecny uitząd obejmuję — przy
puściwszy, że nic nadzwyczajnego tymczasem się 
nie w y d a iy ; z Bum elit, zaś otrzymał liczne 
komunikacje, że jego mianowanie tamecznym gu
bernatorem dobrsu zostało przyjęte ; to ma więc 
dozwala się spodziewać, że zadanie jego na miej
scu będzie mu ułatwione.

■ '» do ewakuacji Bumelji, rzekł Aleko pasza, 
że dotąd nic ostatecznie nie zostało rozstrzygnię- 
tem. Bosja, powiadają, żąda 3-miesięcznej odwłoki, 
ale mocarstwa i w tym punkcie chcą utrzymać 
postanowienia traatatu. Być może. że się uda Szu- 
w&łcwowi przeprowadzić w tym względzie jaką 
ugodę. Aleko pasza nie ma o tern wiadomości, ale 
prawdopodobnie w tej chwili toczą się właśnie ro
kowania. Szuwałow bowiem uchodzi jako agent 
do tej misji i o niej też widocznie konferow a t, na
wet wczoraj jeszcze (27. b. m.) podczas wielkiego 
festynn, z hr. Andrassym, który tak wielki ma 
wj>ływ na sprawy wschodnie.

Zrcsrtą mówił Aleko pasza o głębokiem wra
żenia, jakie uroczystość srebrnego wesela zrobiła 
na ńiin i na wszystkich członkach ciały dyploma
tycznego, jak również o powinisowaniacb i d .  
f  togo powodu składał cęaarwwi.

F r a n c j a .
Ciekawą staje się historja Blanąuiego. Jak 

wiaaomo, przy terazniejszjch dodatkowych wybo
rach, Blanąui, lubo że dotąd pozostaje pud wyro
kiem kary, na którą go skazał 6-ty sąd wojenny 
w roku 1872, został jednakże w Bordeaux wybra
ny do Izby. Bozumując według norm ogólnie przy
jętych, wybór ten zdawał się odi azu i bezwarun
kowo nieważny, jako dotyczący kandydata niewy- 
bieralnego, albowiem dopóki trwa kara, prawo wy
bieralności dla skazanego nie istnieje. Ale według 
dzisiejszej konstytucji francuskiej, zasada ta w zu 
pełności nie została w ten sposób rozstrzygniętą; 
owszem, przyjęto za ogólną zasadę, że o ważno
ści lub nieważności d e c y d u j e  i z b a  s a ma ,  a 
względnie senat, stosownie do tego, czy chodzi o 
wybór do Izby, lub do senatu. Kwestji tej niktby 
nie poruszał, gdyby chodziło o skazania za prze
stępstwa pospolite, ale takich przestępców, rzecz 
prosta, nigdy się nie ujrzy pomiędzy kandydatami 
na posłów. Co zaś do tak zwanych przestępców 
politycznych, których wina jest zawsze względną, 
to znowu co innego. Autorowie konstytucji pisząc, 
że o wyborach decydują Izby, nie przewidzieli 
widocznie takiego wypadku jak obecny z Blan- 
quim, i ztąd kwestja. Dlatego też rząd zachowuje 
oględność, a Journal Officiel milczy zupełnie o 
wyborze w Bordeaux. Przeciwnicy Blanąuiego u- 
trzymują, że wybranym właściwym jest tylko 
p. Layertujon, który po Blanquim otrzymał naj
większą liczbę głosów, ale to głosy prywatne, 
ktoremi się rząd zasłaniać nie może, i dlatego 
wszyscy muszą czekać aż do orzeczenia Izby. 
Urzeczenie t u , jak dotychczas mniemano, nie 
przedstawi ało kwestji i nikt nie w ątpił, że izba 
wybór ow unieważni, tern bardziej, że się rzecz 
waży pomiędzy jałowym radykałem jak Blanąui, 
a umiarkow anym republikaninem. jak p. Layertu
jon. Ale oto szkopuł — szkopuł wprawdzie głó
wnie moralny, jednakże bardzo doniosłj : Przypo 
mniano sobie, że Blanąui, chociaż został bardzo 
formalnie skazany przez sąd wojenny, chociaż wy
rok tego sądu jest zupełnie ważny, to jednak wy
toczenie mu procesu, poszukiwanie go nawet za 
fakta, które sprowadziły ów wyrok, było zupełnie 
b e z p r a w n e  — gorzej nawet, było poniekąd nie
moralne.

Bzecz się miała w ten sposób. Gdy po znie
sieniu cesarstwa gospodarował w Paryżu ów pa
miętny rząd „Obrony Narodowej"; gdy naczelnik 
tegoż rządu jenerał Trochu niby organizował o- 
bronę Paryża, mimo, że jak później sam w Izbie 
oświadczył, na pierwszem zaraz posiedzeniu no
wego rządu zapowiedział, że Paryż nie może być 
obroniony ; gdy ludność Uk zdenerwowana wów
czas , dojrzała wyraźnie, iż nacz^nik rządu cał
kiem co innego robił niż głosił, i w skutek tego 
zaczęła się burzyć, kilka, oddziałów gwardji na
rodowej, podburzone przez radykałów, urządziło 
zamach d. 31. października 1871 i obiegło ratusz, 
gdzie ów rząd pp. Trochu et consorteu rezydował. 
Pomiędzy przywódcami zamachu znalazł się i 
Blanąui, ale gdy inni, szczególniej Delescluze, byli 
właściwymi przywódcami, to Blanąui był tylko 
słomianym. Złamany starzec, wiekuisty oponent 
przeciwko wszystkim rządom , królewskim, cesar
skim , czy republikańskim, i który z połowę swe
go długiego życia przebył w więzieniach iub na 
wygnaniu , za swą epozycję a raczej za swe przy- 
gany w dziennikach lub ulotnych pisemkach, stał 
się niejako patijarchą wszelkich głow zapalonych, 
naturalnym członkiem wszelkich amirządowych 
demonstracyj. Że zaś nikomu i niczem nie był by 
najmniej groźny, o tern każdy wiedział, a przede 
wszystkiem członkowie ówczesnego rządu. Zamach 
31. października się nie udał; członków rządu pra
wie wszystkich na chwiię w ratuszu zatrzymano, 
ale wnet gwardja się rozeszła, poczęto się układać, 
i stanęło, że nikomu z tych co brali udział w tej 
dcmonstracii nic a nic nie będzie. Dowody pise
mne i ustne b. członków owego rządu jasno to 
wykazują. Charakterystycznym tylko w tych do
wodach jest fakt, że Bochefort, jako członek rzą
du należał do ty cn , którzy aię sprzeciwiali zu- 
ptenej amnestji dla demonstrantów, | a nawet on 
głownie się domagał surowych przeciw nim środ
ków. Otóż mimo nąjsolenniejszych zapewnień a- 
mnestji, mimo, że tak Delescluze, Fiourens etc. a 
więc i Blanąui nie byli dalej podczas oblężenia 
niepokojeni, to gdy później ten ostatni wydalił 
się z Paryża został pochwycony, stawiony przed 
sąd wojenny i właśnie za ów zamach 31. paźdz. 
1871, w lutym 1872 przez sąd wojenny skazany. 
W rządzie zaś wersalskim, który tak z Blanąuim 
postąpił, zasiadali pp. Farre. Picard i Simon, a 
więc ciż sam i, którzy jako członkowie rządu „0 - 
brony Narodowej" demonstrantom 31. październi
ka nadali amnestję.

Fakta te smutne rzucają światło na ówczesne 
postępowanie ludzi stojących u władzy, a dziś na
wet Journal des Dóbats choć jest stanowczo prze
ciw wyborowi Bianąiuego, to jednak uznaje ska
zanie jego jako bezprawne, niehonorowe. Być 
może tedy, że jeśli Izba wybór jego unieważni, 
choćby ze względu na zupełną w parlamencie bez- 
użyteczność Blanąuiego, schorzałego dziś starca, 
to przynajmniej rząd nie będzie się dalej ociągał 
z jego ułaskawieniem — bo nawet zdaje się, że 
ten b>ł główny powód, dla którego wyborcy Bor- 
deaux Blauąuiemu dali większość głosów.

i majątków ziemskich, oraz popi, obowiązaiu słysieć ją mogli. Z pociątku była pewna trudność 
są dokładnie donosić rządowi o wszystkiem w zrozumieniu, bo, jak wiadomo trzeba się wsiu- 
podejrzanem, a łapać podejrzanych i dawać pomoc1 chać w głos tbiefonowy, żeLy 'ię nauczyć go rozn- 
policji; wszyscy stróże kamieniczni po miastach i mieć. Później każde słowo wychodziło wyra n e 
miasteczkach, oddawna są policjantami z prawa; dobitnie. Śpiew barytom wy a później tenorowy prze-
żołnierz, kozak i oficer, w razie potrzeby tak sa-| nosił się re wszelkiemi odcieniami i robiło to wra-
mo; żandarmerja została podwojoną; w rokujżenie, jak gdyby telefon ołdirzony był całym apa- 
przeszłym powiększono skład policji zwykłej także ratem głosowym, a tymczasem była to mała, pio- 
we dwoje, i stwoizono kohortę „urzędników," coś sta. żelazna blaszka, która ten spicw powa- 
w rodzaju zbrojnej straży ziemskiej w Kongre-' rzeła. Ze wszystkich znanych dotychczas telefonów, 
sówce. W tymże samym roku zaprowadzono po i ten, który był wczoraj pokazywany, jest bez wąt- 
wszystkich większych miastach policję konną, któ- pienia najlepszym i najdokładniej, najgłośniej po- 
rej wprzód nie znano w carstwie, słowem, że każ- J wtarzająeym Mowę. - Miło nam skonstatować ten 
demu zdawało się, że już aż nadto dosyć t y c h ' " ’ "
wszystkich rodzajów policji. Ale strach ma duże 
oczy, i nie pomny, że gdzie dużo nianiek tam
dziecko najpewniej nos stłucze, zamyśla o sformo
waniu jeszcze jednej jakiejś policji, mającej być 
jakąś „oddzielną stałą policją konną": „Władze
wyższe rządowe, donosi Nowojc Wremia, zgodziły
się w zasadzie na projekt utworzenia w miastach 
wielkich i ludnych „oddzielnej stałej policji kon
nej." Minister spraw wewnętrznych odebrał roz
kaz wniesienia projektu tego do rady państwowej 
na najbliższej jej sesji."

A tymczasem jakby Opatrzność chciała zesłać 
wszystkie naraz plagi, do głodu, bankructw, zubo
żenia ogólnego, milionowych kradzieży i zamachów 
sztyletów, nie pominęła zesłać olbrzymich powo
dzi. Najstarbi ludzie nie pamiętają, aoy wylewy 
wiosenne kiedykolwiek zrządziły tali olbrzymie 
klęski, jak tegoroczne w Kosji. Straty w jednej 
Moskwie i okolicach obliczają na kilka milionów 
rubli, a może się okaże i więcej, bo dużo wsi oko
licznych i część stolicy z wodą popłynęły, z czego 
nie wiele uratować zdołano. Wspomniana część 
Moskwy przedstawia formalnie widok Szegedynu,

adolnym! Precz i  Polakami! Priedst wien' nio 
mogło się naturalnie wśród takich okoliconości za
kończyć; publiesność wypadła na ulicę kriyctąc i 
wściekając ię Wrzawa przeszła w ekscesa, wywo- 
łrne napadem na dom pewnego Polaka, w którym 
wyrwano drzwi, potłuczono okna i właściciela zbito. 
Mnóstwo obecnych Polaków wzięło naturalnie itronę 
prześladowanego ziomka 1 ztąd wszczęła się bólka, 
Która trwając 4 godziny Polakom bardrj dała się 
we z tik i.

O flu . spemulacji niem ieckiej. Kur. Pozn. 
donosi: Robotnik Franciszek Bartłomiej z Wielowsi 
pod Ostrowem v*yrasryl przed 6 tygodniami z 40 
towarzyszami z Wielowsi Jo Hamburga rg namową 
pewnego spekulanta, który przy budowie kasato o- 
biecjwał im złote góry. Gdy przybyli do Hambar 
ga — roboty nie było — spekulant przedsiębiorca się 
schował, biedni ci Indzie zostali bez opieki, bez pie
niędzy, bez znajomości języka. Nie mogąc znaleźć

fakt, chociażby tylko ze względu na to że twórca 
tego nowego telefonu jest naszym rodakiem,  ̂ mie
szka n nas, i że miasto nasze coraz więcej daje ob 
jawów zajęcia się pracami naukowemi. Na wczoraj- 
szem posiedzeniu telefony i p. Machulski przyjęci 
byli kilkakrotnemi, żywemi oklaskami.

K anały  w dżdżystej porze stoją miejscami J r°b°ty, _ biedny Bartłomiej za dwa talary, które mu 
całą noc z otwartemi kratami. Zwracamy uwagę P * ™ * ?  * kwot* wziętej z domu za fcprWd&ną trio 
władzy na tę niedogodność, która bardzo łatwo mo do Szpandawy, a ztamtąd w tydzień
że doprowadzić do nieszczęśliwego wypadku. przywlókł sto pieszo o cnlębię do ozna-

,,L is ty  z  p o d ró ży .“ O tej nieocenionej kaiąi j ,ia* 0 zl»wiek ten ma w Wielowsi żonę i 6 anieef. 
ce A. E. Ody.ica podaje c»eska Politilc w tej- spekulantów wywoZącycŁ lud na taką biedę,
letontcb obszerne studium' pióra E. Lipnickiego, | “ U g g " * * ; «

O banie Mmznraniczn opowiadają nam wd.ię 18miano |łćB Ua a czo n ego. U-
czną historję. W czasie uroczystości jubileuszowej 1 3 g7 w "z P a ^ in * " ^  V pos,f llc  ak*demji

T ^ ^ ^ a i e n ^ n a "  ^ k ^ S i c S w k L f  i*w^-
gtosił « 5 a S  spory u s t ^ z  Pana Tadeusza. ^  S a A m i w c ^

 r ______ _____  ____  Filipina Edelsberg, była primadonna operyUiecki spostrzegł przy staranmm badani że do-
przYCztm gazety donoszą o kilku wypadkach u to- teatru La Scala i nadworna śpiewaczka dworu mo-1 tyuhczasowi badacze ue  zauważyli napisu znajdują, 
nięcia ludzi. Szkody zrządzone przez wylewy dro- j nauhijskiego, i rzybędzie na gościnne występy * po-J jego się u dołu i nieco z boku bożyszcza, a skUją- 
gom żelaznym nie są mniejsze. Trzy koleje p r z e -  wątkiem maja. Icego się z 6 lite. „ENUINA.* Nasz nczony pod
rzynające gubernje Witebską, Smoleńską, Mohylew- Opera. Dziś nabenefis p. H e n r y k a  J a r e  o- konany był, że odkrył klucz do zde ;erminow_Jua zna- 
ską, zmuszone były w przeszłym tygodniu wstrzy- ki ego,  dyrektora opery, tagi najzastużeńszego a czenia i charakteru nieznanego bóstwa. Oddzieliwszy 
mać wszelki ruch z powodu podmulenia i popsucia razem najskromniejszego pracownica na pola mn- tzw. w lingwistyce radykał Enc od końcówki i p > 
nasypów, jakoteż zerwania mostów przez wodę, a zyki dramatyesnej u n u , dany będzie „StrasznyI równywając jedno i drugie ze rtaremi językami: k"r- 
obecnie donosi Now Wrem., że we wszystkich dwór,* znane arcydzieło Koniuszki. Nikogo z praw- nickim, galijskim, irlandzkim, bretońskim, gr ckim, 
prawie guberniach nie lepiej się dzieje. „Dowiadu- dziwycb miłośników muzyki umiejących cenić sumień-1 sanskiytem „jmrskim itd?, doszedł do wniosku, że 
jemy się, powiada wspomniany dziennik, że istnie- |ną pracę i rzetelne zasługi, nie powinno dsisiaj w | ,Encina“̂ p J f c  „okrutna konieczność, owe Anazke

"  'w T ^H a 'jący przy ministerstwie dróg i wodnych komuni teatrze zabraknąć. n Gieków ” TPalej chcąc się posunąć —  mówi uczo

R o z j  a.
Ktoby się kiedy spodziewał, że cyganie będą 

odgry warf roi j polityczną! A jednak tak się sta
ło; rząd carski i ich począł uważać za „politisch 
verdachtig“, i,oto co czytamy w dzienniku Nowoje 
W rem ia:

„W sferach rządowych powstała kwestja o 
konieczności wydania osobnej ustawy, mającej na 
celu uniemozebnić nadal cyganom prowadzenie 
życia koczującego. Cyganie na przyszłość będą 
surowo karani, w razie gdyby się ośmielili po 
staremu wałęsać z końca w koniec krajów car
skich: gminy zaś któreby im pozwalały popasać 
n<> swych teritoijach. będą również pociągane do 
odpowiedzialności surowej." Bzecz ia. na że rząd 
chce przykuć cyganów do ziemi główni* dla tego, 
że rewolucjoniści posługiwali się nieraz sprytom 
cygańskim, bądź to dla przesłania rozporządzeń i 
pak z towarem zakazanym, bądź dla spełnienia 
innych zamiarów Nieraz ścigany przestępca po
lityczny przystawał do cyganów dla ukrycia aię 
irzed pogonią zbirów policyjnych.

Dwóch rzeczy zawsze za mało w Roąji — po- 
icji i pieniędzy. Nie ma nadziei co do drugich, 

ażeby kiedy było dosyć, ale co do pierwszych to 
już wkrótce jak się zdaje, co piąty człowiek, nie 
wyłączając dzieci i niewiast, będzie policjantem w 
fosji' Wójtowie gmin, sołtysi, starsi wsi, a ca- 
ym aparatom aariądow gminnych, obróceni zo- 

9t*l{ w policją j właściciele domów, kamienią

kacyj komitet techniczno-inspektorski, oaebrał te -1 Wczorajszy pożegnalny występ pani B o s s i v I ny niemiecki — oddalilibyśmy się od zupełnej pewno 
mi dniami raport aż od trzynastu inspektorów I „Łucji* był, rzec można, jednym nieptrzerwajtyn ści.“ Otóż „Eucina*' jest to po prostu nazwisk?' 
swoich o silnjm uszkodzeniu przez wylew piętna- szeregiem owacyj dla tej znakomitej artystki. Za-1 drzeworytnika , który wykonał rycinę w Revue 
stu kolei następujących : riażsko-wiaziemskiej, G aż-1 rzucając powtórnie wieńcami, bukietami przy okla-l cdłigue. 
sko - morszańskiej , morszańsko - syzrańskiej, ra- skacb bes końca, publiczność nio myślała jej żegnać I 25!!S!55 
zańsko - kozłowskicj, oremburskiej , uralskiej, mo- na zaw-ze ale tylko do przyszłego sezonu Nie licząc I T y g o d n ia  F o la k ie g o  N. 13 rawiei po-
sLiewsko-brzeskiej, muskiewsko-jarosławskiej, jaro- bowiem przypadkowych gościnnych występów, faktem wiesciopisarstwie. —  Hania, powieść przez 
sławsko-wołogodzkiej, łozowo-sewastopolskiej, or- jest, że nigdy jessese na cały sezon takiej śpie-| >dokj—Wolność i państwo, scudjum społ^za . o 
łowsko - witebskiej, libawskiej, titndwarowo - ro -1 waczki, jak pani Bossli, opera nasza nic miał a , Awasturnicsa wj prawa do Obiwy, Bnrnabyego *ka- 
meńskiej, bałtyckiej i kozłowo - woroneńsko - ro -1 Niechże się więc dyrekcja postara, aby jej nic ■ pitaua gwardji k Alewskiej (c. d ) —  Fagja i 
stowskiej. — Z powodu popsucia nietylko n a -1 utracić. _ _ _ _ _ _  I (c i.J — Korespondencje. ILznań, przes Jeske Oby-
sypow, ale też i wielu mostów, wypadło na lińskiego.— San Francisco, pr>ez Juljana Horaina.—
wszystkich tych kolejach wstrzymać na kilka dni Ż ółk iew  26. kwietnia. Do uświetnienia obcho- Z Wiktora Hugo. Z najnowszego poematu „La pitić 
wszelki ruch pociągów tak pasażerskich jai i to- du 25-letniej rocznicy zaślubin cesarskiej pary przy-1 supićme*, napisał M. Bodoć. —  Ukryte skarby, po-
warowych. Najbardziej ucierpiała kolej razańsko- czyniła się głównie bawiąca tutaj chwilowo prsy wieść Salwatora Farina, przekład A. Callier ,ć. d.)
kozłowska i łozowu-sewastopolska, na której jak swoich krewnych p. Felicja Ś w i t a 1 s k a , znana I Piśmiennictwo polsaie, przez B. Oz.   Kronika ty-
wiadomo cały tunel się zawalił odrazu." Nie po-1 w krsjn pierwszorzędna a. oystka, odegranym kon-1 godniowa. — Teatr, przez B. Cz.   Bibliografja
trzebuj<my dodawać, że nigdyby wylew nie zrzą- Icertem na fortepianie, z którego znaczny czysty do-[polska. — Wiadomości z kiaju i ze św iata .  B oi
dził tak okropnych uszkodzeń, gdyby koleje były chód, idąc za popędem swych ucznć szlachetnych,Imaitości. — Kłoda wdowa,, hnmoreika z angiel- 
uczciwiej budowano, każdej prawie wiosny, w przeznaczyła na korzyść miejscowych dbogich. Będąc | skiego.
Bosji jakby nie było dróg żelaznych; byle nieco tłumaczem tntejszego społeczefi .wa, przejętego nie-
większy od zwykłego deszczu wylew, zaraz im wymowną wdzięcznością aa doznaną tę niespodzianką I . Ogłoąneniw b r o d o w e  „(toz. Lw.u z d. 29. bm 
szkodzi. i ofiarność, składamy jej niniejszem publicznie naj-1 ^ e> Bealnośo pod 1. t w Hołosku (pow

Kilka dni temu, powiada Noiwjc Wremia, serdeczniejsze podziękowanie. M M ik  burmistrz. I JmTemu (p o ^ R lh a ty lj C ^u^iw “ 430°tlr. LY eal- 
gazety zagraniczne donosiły o aresztowaniu w k ro -1 T arnów  w kwietnia Dnia 24. września 18781 noać pou 1. 138 w Aitiatyńcach (powiat Rohatyn;. Ce- 
menczugu kilku socjalistów. L gazet zagranicznych 10 godz. 3'/» z rana wybuchł ogień w stodole na fol-111* 9,yw- ^80 zir. — Realność poć 1. 101 w Cieklinie 
wiadomość dostała się do naszych. Elisawctgrackij I warku Rady) wła8nosci ks. Sauguszki. iiierźawca I r J S  w80- ~  CP?,a
Zwiastun tak opowiada o kremienczucmm wy- eglIŹ f0iwarkn, Ignacy Wróblewski, był pierwszym 13 3#J zlr. -  Realność pod ’l 76°v Hudkowie™Mwia i 
padku : W Kremienczugu niedawno porozlepiai a domowników, który spostrzegł egieó, wybiegł wiec I MościBka). Cena wy w. 600 złr. — Realność pod L 87 \
ktoś liczne plakaty, w których niewiadomi spraw-I z fonm boso i bet ciepłej odzieży, pobndsił czeladź I ̂ ®̂ UGza (powiat Kołomyja). Cena w. 870 złr. — Real I
cy, wskazując z fanfaronadą na czyny już doko- forwarcmą) kt6ra w s.a)ni nocowała, i zajął się ra- F o iw ^ w ’ ?enn ’  g
nane przez rewolucjonistów? grozili śmiercią na- tnilkiem inweniarza żyjącego, bo o gaszeniu stodoły 400Ó zlr. (powlat ZIooaow)- c «r
tychmiastową każdemu, ktobj się ośmielił prze-1 pełnei zboża, a którą ogień całkiem objął, uowy inrl  _ _ _ _ _ _ _ _ _ ------------------------------------------ ^
szkadzać działaniom stionnictwa rewolucyjnego. Inj6 j,y{0< I 1 ----------------
Z powodu rozlepienia plakatów, policja zdwoiła w  ’tymłe CBagie f gdy wraB B C1elad«ią bydło 
swe usiłowania i aresztowała nakoniec dwóch czy L e gtajQi wyganiać począł, spostrzegł na dziedzińcu
trzech studentów. Jeden z nienacka a r e s z t o w a n y c h dziennego, nazwiskiem Michał Sti uzik, _ ____________
chciał użyć rewolweru, lecz przyskoczono w poręIjjtfay pra^ie bezprzytomnie pośród budynków gospo-l Wczoraj odbyło się dziesiąte zwyczajne Wal- 1 
i lozbrojono szczęśliwie. Ten, który mało co n*e Jdarczych biegał, nie przykładając czynnej ręki dojne Zgromadzenie. Po sprawdzeniu, że zgromadze- 
piln^ł w łeb żandarmowi, powiedział, że iesi stu- lrafa.waiiia dobyitu gospodarczego. Po upływie kwa | de uprawnionem jest do powzięcia uchwał pmwo- ' 
dentem charkowskiego uniwersytetu i wszyst- jdranaa a może pół godziny, gdy więeej IndG do o-(mocnych, przewodniczący br. Mikołaj Bomaszkan 
kich wyprawiono do Charkowa pod silną eskortą. |gnja zbiegać się poczęło, Michał Strnzik oprzyti (zagaił posieazen,., , przedstawi! c. k. radcę narnie-i

mniał i wraz z innymi chwycił się nawet energicznie 1 stnictwa p. Franciszka Karasińskiego, jako komi- 
do ratowania dobytku i gaszenia ognia, który przykurzą rządowego Zakładu, tudzież p. Edwarda Ję- 
pornosy oebotniozej straży ogniowej ze sikawką o | chzejewicza, posła ns Sejm krajowy, który w dro- 
dwn wężach i drugą sikawią ks. Sanguszki o jednym | dze kooptowania przystąpił jaKo członek do Bad

iiolnictwo przemysł i handel
Z akład k red ytow y  w ło śc i ad akl.

K R O N I K A .
Lwów dnia 30go kwietnia. . .  . , - , , , .  - , - - . r - -  . - . -

_  « . on t ™ L0J„ W8żn , dopiero po godzinie 5 1 południa ugationyn za yiadowczej. Celem notarjainogo uwierzytelnieni*
K apele w o j . t o w e  nr. 80, 55 i 30, bedą|Bodtal I uchwal obe-rym był ck. notarjusz p. Julian Sze

Było widocznem, że ręka zbrodnicza ogień ten| melowski.
’ V  1i°ó’ *1*9« prBB j  “amłe'  |podłożyła, i podejrzenie padło na Jakóba Klauznera,| W załatwieniu pierwszego punktu porządku'
’ q ” i 05 b. przed komen-1poprzedniego dzierżawcę tegoż folwarku, a za ślepe) .zieunego, przedłożono bilans Zakładu za r. 187*

a 9. i 23. w ogro sie m ejs a I ndrzędzie spełnionej zbrodni nważano Michała Stru-1 i odczytano sprawozaanie z czynności i ząduh
K7K l

przygrywać w miesiącu maju w następującym po-| 
rządku: dnia 1., 8 , 15., 21. i 28, prned namie
stnictwem, diia 2.,

?̂n^.a â ł’ ^  ; . 1 narzędzie spełnionej iDroum uważano sucuaia otrn-M uurajtauu spiawozuame z .czynności 1 zarza
16 i 29. na placu sw. Dncha. Początek zawsze oI ^  w  skutek t6g0 oko,0 godz. 7 wldCBOrem *an- Zakłaa . Dowiadujoir,  się, że ź końcem r. 1878’ J 
godz. 6ej po polu aiu a program zawierać ę an I rmj jć^ef Moskal i Tomasz Talarski, którzy prz»z jako dziesiątego rocznego okresu działalności Za- 
co najmniej 8 numerów. caly przy gŁgzeilia 0gnia w czynnej służbie kładu kredytowego włościańskiego liczył Zakład

W alne zgrom adzenie lwowskiego oddziału I byli, ujęli Michała Struzika. Komendant żandarmerjil 51-371 członków, których wpłacone wkładki u- 
Towarrystwa pedagogicznego, odbędzie się w n ie- |j^Bef yioskal nie tracąc czasu, spisał sumaryczny | działowe wynosiły złr. 654.695. 
dzielę dnia 1 maja o ,iUdz. lite j  przed połndniem. Iprotokót, przy którym Struzik przyznał się dobro-( Gd czasu istnienia Zakładu po koniec r. 1878 
1‘orządek dzienny: 1. O di zy tania protokołu •  osta- |  wolnie i wobec świadków, iż podpalił stodołę z na- ( udzielono pożyczek 59.738 stronom w ogólne 1I0- 
tniego zgromadzenia. 2. Sprawozdanie z czynności mowy p j afcóba Klanznera. Iści złr. 12,435.37503, z tego spłacono do 31.gru-
zarządn, stan uasy i biblioteki. 3. Wybór sarządn. I Na tej to podstawie tych zeznań aresztowała] dniu 1878 w skutek dobrowolnego zwrotu kapitału 
4. Odczyt prof. p. Knryłowicza : „O konstytneji tejże samej nocy żandarmerja w Chyżo wie Jakóba zh'- 673.700, ratami amortyzaeyjnemi 3,889.4 40 zł.

ciszka Józefa. Zarząd. Izika, czyli jest to ten sam Jakób Klauzner, który I Listów zastawnych wydano po koniec r. 1878
Posiedzen ie R ady m iejskiej odbędzie się go do spełnienia tej zbrodni namówił i najął? Bez I na złr. 12,518.500. 

dnia 1. maja o godz. 6tej wieczorem. Na porządku I żadnego wahania się Michał Strnzik odpowiedział,] h listów zastawnych w obiegu będących wy- 
dziennym: 1. Bndźety fnndusin szkolnego i fnndn (że ten sam. Jakób Klanzncr wypierał się czynu, msowane zostaną w roku bieżącym na złr. 
szów pod zarządem gminy rostających. 2. Prośby o (wobec świadectwa Strnziia atoli odstawiono obydwn 535.800.
przyrzeczenie przyjęcia do związku gminy, i o na- jobwinionych do więzienia mieiskiegc w Tarnowie. Tytułem spłaty rat pożyczkowych, a wzglę-
danie prawa obywatelstwa m. Lwowa. 3. Rekaroy Wszystkie poszlaki wskazywały, że Strnzik bez. lnie na rachunek zwrotu kapitału, odsetek zwy- 
w sprawacb bndownic/ych Soinwela Por desa 4232/., tamowy nie byłby miał powodu dopnszczenia się tej kłych i zwłoki, wpłynęło do kas Zakładu w 
Arona Leiby Korkesa 215 i ?16 im, Nacbmana i (zbrodni, mimo to , po dłngiem śledztwie rezultatem przeciągu roku zeszłego ogółom gotówką złr.
Estery Uzopp 214 m., Arona Lei).' Korkesa 171 rozprawy sądowej, odbytej w maren b r ., było tylko I i,6i8.ió6 '62.
m.. Jnera i Mattli Reiss 4973/4. 4. Wnioski w spra-1zasądzenie bezpośredniego sprawcy na 20 lat wiezie- Przez cały czas 10-letniego istnienia Zakładu
wie utworzenia we Lwowie 8-klasowej szkoły wy- nia — sprawcy zaś, na którymby skarb ks. Sangu Ina 59.738 dłużników, wprowadzono krokiprzymu- 
dsiałowej żeńskiej. gzki i dzierżawca mogli poszukiwać swojej szkody, sow ej .icytacji przeciw 3,726, a 1.376 gospodarstw

T elefon y  p. M ich a lsk iego  były pokazy- śledztwo nie wykryło i sąd nie ukarał. — Jest to sądownie sprzedanych zostało,
wany wczoraj w Towarzystwie przyrodników, i zo- smutna lin itracja naszych stosunków na prowincji. Pożyczek gminnych udzielono w zeszłym roku 
stały tzm z największem uznaniem pnyjęte. Nowe | °óż z tego, że władza bezpieczeństwa urobi co doi 15 gminom, i wypłacono łączną kwotę złr. 33.000.
te a proste przyrządy dają rzeczywiście zadziwia- (niej należy, jeżeli aparat sądowy tak widocznie jest] interes asekuracyjny ogniowy prowadzi zakiad
jące rezultaty. Wiad mo, że większość dotychczaso- Iniedostatt. znym do sup.Jm,go wymiarn sprawiedii- dla swoich członków w części za zwrotnem uboz-
wych wieionów przenosiła wprawdzie dokładnie mo- (wośei ? beczeniem u pierwszego węgierskiego ogólnego to-
wę na znaczną odległość, lecą zawsae tak cicho, że ( C harkowa piszą do W iestnika Odeskiego, I warzystwa asekuracyjnego. W przeszłym roku wy-
trzeba było przykładać ncho do przyrządu, a co naj- że wiadomość o zamachu na cara ALksandia stała I płacono' za szkody ogniowe zwrotnie ubezpieczone 
więcej trzymać w paru stopach odległości. Do prze-(się tam powodem krwawych zajść. Gdy bowiem k o - |w nadmienionem towarzystwie 116 stronom sumę 
noszenia śpiewu i muzyki posiadano dość dobre a-1 respondent Oolosu p. Owsiannikow w teatrze tele- [ . 25,864'15, zaś z funduszu rezerwowego aseku-
paraty, lecz do mowy, tak dobrze fnnkcjonnjącego |gram odczytał, zabrzmiało między paDdc-_.. ściąj racyjoego zakładu 162 stronom kwotę złr. 8832'lU, 
relefonu jak ten, który wczoraj słyszeliśmy, nie było. I połne zapałn hnrra! poczem nieopisana uł ^pil ja  ogółem od czasu istnienia zakładu 2027 stronom 
Mały telefon, zaopatrzony w tubę papierową, powta wizawa. Ktoś z obecnych zawołał: aZapewne( sumę złr. 313,753*48.
n ał to co się mówiło na itaejl wysyłającej, umie-j*nów Poiak strzelał do naszego cara," a nobli-1 F-n-lnsz rezerwowy z końcem r. 1877 w ilości
szcionej w jednej 1 sal wykładowych uniwersytetu, | czność zawtórowała, wyjąc prawie 1 wściekłości: | złr. 202,852*20 wynosił z dniem 31. grudnia 187& 
1 taką siłą, że wszyscy obecni, w różnych aakątkaeb tak jest, to był Polaki Tylko Polak był do tego'złr. 236,366'83.



DZIENNIK POLSKI
Obrót pieniężny w kasie centralnej i w ka

sach powiatowych wynosił w 1878 roku złr. 
12,145,530-11.

Dochod surowy w r. 1878 wynosi zł. 994,224-47 
a zysk czysty złi. 167,222-81.

Następnie zatwierdzono na wniosek komisji 
w eryfikacyinej rachunki i udzielono dyrekcji ab- 
soiutgpjum.

^  dalszym toku powzięło walne zgromadzenie 
na wniosek rady zawiadowczej uchwałę jedno
głośnie :

1) ażeby zysk czysty z r. 1878 w ilości złr. 
167,222*81 rozdzielono podług zestawienia zawai tego 
w 3 załączniku rocznego zamknięcia rachunków, 
nfiąnowieie jako dywidendę dla listów nastawnych 
i obiigaeyj komunalnych: 1° 0 i aby takową począ
wszy od 1. u a ja  br. wypłacano ;

2) ażeby przypadającą dla wkładek udziało
wych superdywidenaę w ilości złr. 6816’58 użyto 
w myś! art. 13 statuiu na pokrycie możliwych u- 
bytków w interesie pożyczkowym— i zgodziło się 
na zmianę art. 81 i 82'statutu.

hi ad wnioskiem dotyczącym obniżenia stopy 
orocentowej, zgromadzenie przechodzi do porządku
aziennego.

W końcu udzielił zakład po 50 złr. na bursy 
studenckie: w Brodach, w Brzeżanach, w Rzeszowie, 
w Tarnopolu, na bursę im. Kopernika w J arosławiu, 
na bursę przy radzie powiatowej w Kołomyi, na 
bursę im. Kraszewskiego w Stanisławowie, na bra
ctwo ś. Mikołaja w Stanisławowie, na zakład ubog. 
chłopców w Stanisławowie, dla towarzystw pomo
cy naukowej w Jaśle i Samborze, wreszcie dla sto
warzyszenia ku niesieniu pomocy ubogim uczniom 
w Wiśniczu-Nowym.

Do komisji weryfikacyjnej wybrano zeszłoro- 
keznych członków*: pp. Bogdanów icza, Stromengera 
J ^ S t e i f a . ______________

C t a  f r a n c n s k l e ,  l*ba handlowo-przemysłowa u 
wied o miła kupców i prremysiowcow, że zapowiedziana 
ustawa traneuska o pouownem wprowadzeniu ceł trakta
towych z dnia 11. grudnia 1866 i zwrotu pobranych od 
1 stycznia 1879 r. nadwyżek cłowych z małemi zmiana
mi dnia 17. marca publikowaną jonata

Ustawa ta wznawia stan francuskich taryf cłowyoh 
dla nąjwijc-jj nwzględnionyoh narodów, jaki istniał do 

>81. grudnia 1878 na rak długo, jak długo w ogóle za- 
f  karta między I- ninoją i innemi państwami uryfy kon

wencyjne w mocy pozostają.
Ula Dndulcu okrętowego dozwolone będzie przez 

francuskie władze cłowe uwolnienie od cła, po udowo 
dnieniu przeznaczenia i utyciu budulcu na cele okrę
towe.

Dalej p* jtanmwia artyknł 8 : Francuski zarząd skar
bowy jest umocowany impoi terom towarów w ustawie 
wymiemonyoh różnicę między c'ami, jakie przed i po ul, 
grudnia 1878 istniały, zwrócić pod tym wyrasnym wa
runkiem, jeżeli dowicdzionem będzie, że te  towary po- 
, rodzą z pand w a iraatatowego i przed ol. grudnia 1878 
wytla i oyty, lub też "anowiły przedmiot zawartej w 
tym terminie ugody To samo pjstanowienie odtu, się 
do wszystkich austru węgierskich towarów, do których 
atutowała się t»ryf.» konwencyjna po 1. stycznia 1879, na 
mocy kiauzuli najw uwzględnionego narodu.

Z n iż e n ie  tw ry ł .  Ozytamy w .Gazecie Lwowskiej: 
„Z przyjemnością zapisujemy dzisiaj pierwszy pożądany 
■jotek obraci ankiety tzoożowej). Kolej lwowsko-czemio 
wiecka wydała zarządzenie, zgodne z oświadczeniem, zło 
żonem w ankiecie przez jej sekretarza jeneralnego pana 
Kiihnelta. Wydała bowiem dodatek do taryfy, zniżający 
poaycje dia transportów zboża, ziarn strączkowych, mąki 
i produktów młynarskich, dla słodu i nasion olejnych, 
orar dla soli i ziemniaków. Zmiana wchodzi w życie 1. 
maja b. r.; od tego dnia oplata wynosić będzie od 100 
kilogramów: a) zboża i soli na odległość 75 kilometrów 
32 ot., 160 -  225 kilogramów 27 ct., 225-300 kilometrów 

^24 ot., na oaiegłośó po nad 300 kilometrów 19 ot.; bj 
ziemniaków: na udległość 76 kilometrów 32 ct., .60 

dometró* 27 ot., 245 kilometrów 22 ot., 300 kilometrów 
|ot-, a po nad 30J kilometrów 10 ct. Dodatek mani 

tojny wynosić będzie jak dotąd t  ot. od 100 kilo- 
how.“

> 30. kwietnia. (Sprawozdanie lwowskiej Izby 
kpieokiej. Ceny za 100 kilogramów paritas Lwów) 
‘Jtałoa czerwona złr. 8 26 do tir 850, pszenica biała

8-20 do 8*50, pszenioa żółta złr. 7*26 do 7 50, ordynarna 
,^0 do 6 76, żyto złr. 4 50 do złr. 4 75, jesienne złr. — — 
to tir. , jęczmień browarny złr. 6 25 do złr. 5-60. 
eoamień pastewny złr. 4 50 do *lr. 476, owi.s złr, 
*6 do iii 4 60, groch do gotowania złr. 6 75 uo 

zfr 7 — , groch pastewny złr. 4 25 do złr. 4 50, wyka 
tr. 3 76 do 4— , bób ,łr. 7—  do 875, knknrudza 

•tara złr. 6 — do 5 25, kukurudza nowa złr 4 60 do 4 75,

E zimowy złr. 11‘60 do 12'60, rzepa* letni złr. 10 75 
11 25, rzepak jesienny złr. —•— do złr. —"— 
złr. 10 — do złr. 10 60, nasienie lniane złr. l i  

do złr 11*60, nasienie konopne złr. —•—do —-—, ko- 
niozyna złr. 30 — do 34-—, kminek złr. 30 — do 33 — 
anyż złr. —•— do —•—, anyż płaski złr. 38-— do 40 —.

Spirytus :a 10.000 litrów prooent: Gotowy zir. 26"—, 
w terminach w miesiącu złr. — .

Waluty: marką 57-55, rubel złr. 1 IŻ1', uapoleondor 
złr 9 35

W ie d e ń  28 kwietnia. Zła dzisiejszy targ przy
pędzono wołów galicyjskich i bukowińskich 1184, zgłoszo
no na targ kontumacyjny na środę 626, węgierskich 
1640, niemieckich 108, r a e m  3458.

Targ był gorszy jak przeszłego tygodnia. Płacono 
galicyjskie złr. 46'60 do 50'—, jedna partja najlepszych 
16 oetnarćw 53—, węgierskie złr. 49-— do 55"—, je
dna partja 57'60. Jeżeli w Oświęcimiu targi się nie otwo
rzą i jeżeli do Czech i Morawy nadal nie będzie wolno 
galicyjskich „-cłow kupować w Oświęcimiu, to nie ma 
żadnej nadziei, aby tsrgi się polepszyły. Spodziewamy 
się, że z wiedeńskiego targu na drugi tydzień do Au- 
strji górnej będzie woloo galicyjskie woły prowadzić. — 
Oprócz 80 galicyjskich wołów i zapowiedziany ch na targ 
środowy 526, wszystko Bprzedano.

K rzysztofow ie! & Schels.

Przegląd polityczny.
L w ów  30. kwietnia. 

Cesarz wydsł list adresowany do hr. Taaffe, 
w którym poleca wyrazić wszystkim ludom Au- 
strji podziękowanie z powodu odbytych uroczysto
ści srebrnego wesela.

Węgierski dziennik Egyetertcs organ skrajnej 
lewicy , poddaje niektóre bliższe szczegóły o od
bytych w Wiedniu konferencjach ministerjalnych, 
których głównym, iak wiadomo przedmiotem była 
sprawa administracji Bośnji i Hercogowiny. We
dług rzeczonego dziennika miał hr. AnJrassy wraz 
z najwyższemi sterami wojskowemi stanowczo sprze
ciwiać się wniesieniu tej sprawy przed Izby usta- 
wudawcze, opierając się ra zachowaniu zasadni- 
czem praw zwierzchniczych sułtana, na tymczaso
wym charakterze okupacji • na tej analogji że i 
pogranicze wojskowe oa stu lat pozostaje pod za
rządem wojskowym, od stu lat bez żadnej ze stro
ny władz ustawodawczych kontroli; zaczem podo
bnież i kraje obecnie zajęte mogą być administro
wane przez władzę wojskową, bez uszczerbku praw 
konstytucyjnych. Wszelako i austrjaccy i węgier
scy ministrowie wystąpili jak najmocniej prz, ci w 
takiemu widzeniu rzeczy. Wykazywali oni, że zda
nie to sprzeciwia się ustawie ugodowej, określają
cej zakres działania ministerstwa wspólnego, że 
potrzeba byłoby wpierw zmienić tę ustawę, co za
leżałoby tylko od Rady państwa i sejmu węgier
skiego, albowiem ,’edjnie obadwa ciała ustaw od 4- 
cze mają moc oddauia administracji krajuw zaję
tych ministerstwu spólnemu, i poruczenia kontroli 
nad nią delegacjom wspólnym. Ostatecznie prze
ważyło na konferencjach to zdanie ostatnie, sku
tkiem czego opracowany na tych zasadach projekt 
ustawy ma być przedłożony parlamentom, Prujekt 
ten ma być jaszcze przedyskutowany i uchwalony 
na radzie ministów, która ma się zebrać w przy
szłym tygodniu pod prezydencją cesarza w Peszcie, 
a na którą przybędą z W iednia także ministrowie 
austrjaccy.

Pcstci' Lloyd potwierdza wszystkie szczegóły 
powyższego doniesienia, powątpiewa wszakże, aby 
projekt ustawy, o którym mowa, mógł być jeszcze 
w bieżącej sesji załatwiony przez Radę państwa, gdy 
bowiem potrzeba ku temu zgodnej uchwały obu 
parlamentów, austriackiego i węgierskiego, nie 
można przypuszczać, aby dzisiejsza Rada państwa, 
o której można powiedzieć, że jedną nogą już w 
grobie stoi, zechciała brać na siebie odpowiedzial
ność rozstrzygania tak ważnej sprawy.

0 misji hr. Szuwałowa w Wiedniu i o jej re
zultatach podaje dzisiejsza N. fr. Preśse następują
ce szczegóły. Gabinet petersburski chciał mianowi
cie przez hr. Szuwałowa uzyskać od rządu ausLja- 
ckiego: 1) aby prawo powoływania wojsk tureckich 
dla utrzj mania porządku w Rumelji zależnem było 
od jednogłośnego postanowienia komisji europej
skiej , i 2) aby termin opuszczenia przez woja' 
rosyjskie półw yspu Bałkańskiego przedłużonym zo
stał oficjalnie do 3. sierpnia. — Oo do pierwszego 
punktu, to N. fr. Presse zapewnia, że hr. Andrassy 
zgodził się nań w zasadzie, ale zażądał natomiast, 
aby Borcie przyznano prawo natychmiastowego ob 
sadzenia wojskami swemi przesmyków bałkańskich, 
na co hr. Szuwałow nie przystał. Co się zaś tyczy 
przedłużenia terminu pobytu Rosjan na półwyspie 
Bałkańskim, to hr. Andrassy miał jakoby stanow
czo propozycję tę odrzucić, oświadczając, że obsta
wać będzie przy ściąłem wykonaniu postanowień 
traktatu berlińskiego.

Z wiadomości powyższych, za dokładność któ
rych pozostaw iamy odpowiedzialność N. fr. Presse, 
wynikałoby vięe, że misja hr. Szuwałowa spełzł*, 
na niczem, czego szczerze pragniemy, chociaż nie 
bardzo wierzymy, że tak jest rzeczywiście.

Pod względem misji tej donoszą także z Ber
lina. że moskiewsk. dyplomata zwracał także uwa
gę rządu austrjackiego n a  w r o g i e  R o s j i  
k n o w a n i a  w G a l i c j  i (?) i na Konieczność 
położenia tamr takowym, gdyż nie tylko jenerał- 
gubernator warszawski Kotzebue, ale takż. peters
burski rząd centralny jest mocno zaniepokojony 
rozmiarami agitacyj anti-rosyjskieh w Galicji, i 
wpływem ich na ludność polską w Rosji.

Jakkolwiek wiadomość powyższą podują orga
na systematycznie nienawistne wszystkiemu co pol
skie , wydaje się nam ona zupełnie prawdopodo
bną. Stan rzeczy w prowincji naszej jest bowiem 
już od dawna solą w oku dla Rosji i Prus, i nie 
ma wątpliwości, że rządy tych krajów dokładać 
będą wszelkich starań, aby wmówić w rząd austija- 
cLi, że w Galicji istnieją jakieś imaginacyjne kno
wania niebezpieczne, przeciw którym przedsięwziąć 
należy represję. — Aby jednak usiłowania podo
bne mogły odnieść skutek pożądany dla wrogów 
naszych. w to nie wierzą nawet centralistyczne 
pisma wiedeńskie, które pomimo całej swej niena
wiści dla nas, oświadczają, że o żadnych knowa
niach w Galicji rząd austrjacki nic nie wie.

Telegram z Tirnowy dziś odebrany donosi, 
że Zgromadzenie narodowe wybrało przez aklama
cję księcia Bauenberga na tron bułgarski. Poka
zuje się więc, ze w obec postawy mocarstw, które 
jednogłośnie oświadczyły, że nie przystaną na 
obejście traktatu berlińskiego i taktyczne połączę 
nie Bułgarji z Rumelją przez wybór gubernatora 
rumelskiego Aleko paszy, oraz w obec trudności 
wewnętrznego położenia Rosji, gabinet petersbur
ski zaniechał na razie swych intryg na wschodzie, 
i może nawet wykona postanowienie traktatu ber 
lińskiego, pozostawiając agitację maiącą na celu 
ostateczne rozsadzenie Turcji do chwili sposobniej 
szej. Zarzewia do tej agitacji są zresztą zasiane 
tak zręczrie, że wybuch nastąpić może w każdej 
chwili na pierwsze hasło z Petersburga. Zwłoka 
więc nic Rosji ni( szkodzi, a dobre stosunki z mo
carstwami są w okolicznościach obecnych zanadto 
dla niej potrzebne, aby nie miała dla ich zacho 
wania odroczyć swych zamiarów.

Co do osoby nowo obranego księcia bułgar
skiego, to jest on synem brata carowej ks. Ale
ksandra hcHsko-darmsladskiego, jenerała w wojsku 
austrjuekiem, i Julji Hauke, córki Maurycego Hau- 
kego, jenerała wojsk polskicn z czasów księstwa 
Warszawskiego, i ministra wojny królestwa Kon
gresowego, zabitego w W aiszawie w dniu 29. li
stopada 1830 roku przez powstańców, — a siostry 
jenerała Bossaka, naczelnie dowodzącego w woje
wództwach Krakowskiem i Sandomierskiem roku 
1863. Ponieważ małżeństwo ks. Hesskiego z Julją 
Hauke było morganatyczne, przeto nimano jej 
wraz z jej potomstwem tytuł książąt Banenbarg.

Obecny książę bułgarski, Aleksander-Józef 
Batteuberg, urodzony w roku 1857 jest więc sy
nowcem carowej, a. jako taki będzie niewątpliwie 
zupełnie powolnem narzędziem w ręku rządu ro
syjskiego.

Noiooje Wremia donosi: że temi dniami wy
jechali z Petersburga delegaci rządu rosyjskiego 
wyznaczeni w myśl traktatu berlińskiego dc za
siadania 1. komisjach, mających uregulować granice 
n, we Rosji, Rumelji, Bułgarji, Rumelji wschodniej 
Serbii 1 Czarnogoiza. Komisarzami s ą : jenerał- 
raajor Bobrykow, pułkownicy: baronowie Kaul- 
bars młodszy i starszy, a nareszcie pułkownik 
Bogoiubow; wszyscy czterej są oficerami jenerał 
u ego sztabu. Komisje graniczne rozpoczną swe 
działania w początkach przyszłego miesiąca.

Sprawa uregulowania granic grecko-tureckich, 
poruszona świeżo przez okólnik rządu francuskie
go zostaHie, o ile się zdaje, oddana pod deeyzję 
kem ii dacii ambasadorów europejskich w Stambu
le. Aby jednak konferencja ta mogła wynaleźć 
sposób pogodzenia zasadniczych sprzeczności istnie
jących między wjmaganiami Grecji z jednej a 
tejn na co Porta zgodzić się może z drugiej stro- 
ny, wątpić należy. Załatwić zaś tę sprawę nie 
można inaczej, jak zbiorową presją mocarstw w 
Atenach, mającą na celu zmuszenie rządu grec
kiego do zrzeczenia się pretensji do prowincyj, za
ludnionych przez Albańczyków, nie chcących nic 
słyszeć o aneksji do Grecji.

Z Rosji żadnjch faktów ciekawych nie mamy 
dziś do zanotowania; tylko nagły wyjazd z Peters
burga jenerała-gubernatora Gurki służy za przed
miot rozmaitych pogłosek i plotek, których pra

wdziwości niKt dziś sprawdzić nie jest w stanie. 
O powodach wyjazdu tego, rzeczywiście dość 
dziwnego w okolicznościach obecnych, niemieckie 
dzienniki podają następujące szczegóły. W Peters
burgu nikt oczywiście nie wierzy, aby Gurko opu
ścił stolicę z powodu interesów familijnych, a 
opowiadają że nastąpiło to dla tego, że pierwszego 
dnia po objęciu swych dyktatorskich obowiąz
ków otrzymał on wyrok Komitetu rewolucyjnego 
skazujący go na śmierć. Znany z odwagi jene
rał ten miał się tak przerazić tym wyrokiem, że 
podał się do dymisji i wyjechał na v ie ś , a tym
czasem zarządzone śledztwo wykryło, że wyrok 
został złożony na stole Gurki przez oficera z pUł- 
ku Preobrazenskiego gwardji. Odbyta rewizja w 
mieszkaniu oficera tego doprowadzić miała na ślad 
spisku rozgałęzionego w całej gwardji, w skutek 
czego aresztowano wielu oficerów w pułkach Sie
mionów skim, lzmaiłowskim, Pawłowskim i w ar- 
tylerji, i wydano owe monstrualne rozporządzenie, 
na mocy ktoregc wojskowi obowiązani są składać 
policji deklarację posiadanej przez nich broni. 
Rozporządzenie to oddające wojsko pod nadzór 
poiicji wywołało ogromne oburzenie w arrnji, i 
przyczynić się może dc przyspieszenia katastrofy. 
0 ile opowiadanie powyższe jest prawdziwe — nie 
wiemy, to pewna jednak, że rzuca ono światło na 
stan rzeczy w Rosji. O Gurce powiadają, że przy
jął on bardzo niecnętnie i tylko na wyraźny roi 
kaz cara posadę jenerał-gubernatora, lecz, żeprzy- 
jąwszy ją oświadczył publicznie, że działać będzie 

surowością nie widzianą dotąd nigdy, i że nie 
zawaha się powiesić 200 niewinnych, aby tylko 
jeden winny nie uniknął kary.

Ze zaś energja ta mogła się zachwiać w obec 
faktu, iż sami towarzysze broni, na poparcie któ
rych głównie liczył, konspirują przeciw niemu, 
jest 10 rzeczą bardzo naturalną, Gurko bowiem 
jest nieustraszonym żołnierzem, ale policjantem 
nifcdy nie był, i nie czuje zapewne zbyt wiele po
pędów do tego zawodu.

Telegramy „l)z. Polskiego.”
W i e d e A  29. kwietnia. I z b a  n i ż s z a  

załatwiła budżet ministerstwa handlu i 
rozpoczęła rozprawę szczegółowy nad budże
tem ministerstwa rolnictwa. Mówcy przed
kładają rozmaite zażalenia i życzenia, oso
bliwie w sprawie administracji lasiw  skar
bowych. Dep. O b e n t r a u t  żąda popiera
nia rolniczych, kas zaliczkowych. Dep D i-  
p a u 1 ■ przemawia za popieraniem u- 
prawy wina. Dep. S c h o e n e r e r  żąda 
z h a d a n i a Ni e p o ł o mi c k i e g o  k o n t r a k t u  
d o s t a w y  d r z e wa .

W ie d e J k  29. kwietnia. Michał Etienne 
wydawca i redaktor łf. fr. Presje, umarł 
dziś przed południem na anewrjzm.

tN ie a e l k  30. kwietnia. —  Dziennik 
uizędowy donosi, że wskutek uchwały o- 
bydwu rzydów z dniem 1. maja znoszą się 
dla całej monarchji przepisy, ogranicza- 
jyce przyjmowanie szyfrowanych depesz pry 
watnych.

T L r n o w a  29. kwietnia. K s i ą ż ę  
B a t t e n b e r g  w y b r a n y  j a k o  A l e 
k s a n d e r  I k s i ę  c i e m  B u ł g a r j  i.

T ir m o ir a  29. kwietnia. Ks. Dondu- 
kow Korsakow zagaił nowe zgromadzenie 
mowa bardzo przychylnie przyjęty w któ
rej polecił wyhór eksarchy na prezydenta 
uwiadomił o życzeniu cara, aby żaden pod 
dany rosyjski nie został wybrany księciem 
Bułgarji. Wszyscy komisarze z wyjątkiem 

| tureckiego podpisali protokół i opuścili z 
.Dondukowem salę. Zgromadzenie wybrało 
[eksarchę prezydentem, złożyło biuro i o- 
i świadczyło się na tajnem posiedzeniu za 
kandatury ks. Battenberga.

P e u t  29. kwietnia. Rząd przedłożył’ 
wniosek o zakupnie kolei waagskiej. Izba 
niższa przyjęła ustaw ę, dotyczący przyłą
czenia śpizzy.

- B e r n  29. kwietnia. Wyrokiem rady 
związkowej w y d a l e  ni  z o s t a l i  z S z wa j -  
c a r j i  literat Henryk Joachim G e h l s e n  
z Berlina i Alfons D a n e s i z Bolonji dyre

ktor drukarni włoskiej w Genewie, za nad
użycie gościnności, popełnione przez wyzy
wającą działalność publicystyczny, niezgo
dny z miedzynaroJowem stanowiskiem 
Szwajcarji.

29. kwietnia, Prance donosi: 
Poczyniono u rządu francuskiego w pół- 
urzędowej drodze kroki w tym kierunku, 
aby zamachy i spiski przeciw porządkowi 
społecznemu uznane zostały jako pospolite 
zbrodnie. Usiłowania te jednak nie dopro
wadził} do skutku

W e n e d a  28. kwietnia, Arcyksiążę 
Rudolf przybył tu dziś lano a o godz. 9 lL 
pojechał do Medjolanu.

L o n d y n  30. kwietnia. W izbie niż
szej wnosi Bateman rezolucję na korzyść 
wzajemności przyszłych układów handlo
wych i żąda zbadania przyczyn zastoju 
handlowego. —  Rezolucję tę odrzucono po 
przemówieniu Braconsiielda bez głoso
wania.

Kapitan Townsend-Sale mianowany człon
kiem komisji, mającej oznaczyć granice 
Czarnogóry.

J L o u d y n  29. kwietnia. Z Przylądka 
dobrej nadziei naaeszła wiadomość z daty 
4. kwietnia: Pearson stanął z garnizonem
miasta Ekowe nad rzeką Tugelą. Clielms- 
ford z sztabem jeneralnym zbliża się do 
Derbanu. Zulusowie zajęli Ekowe a Cete- 
wayo cofnął się na drugi brzeg rzeki Um- 
volosi.

W f t is s y n g t o n  29. kwietnia. Orę
dzie prezydenta, zakładające veto przeciw 
budżetowi armji, nadeszło dziś do gabine
tu, a jutro przedłożone będzie izbie.

W ied eń , 30. kwietnia, 10 godz. 40 min.
;oj6 SrMiyt^rc . 960-50 Akoje kolei Poi i d
r An^lu Anstr. . 110*90 20 frankówka . . .
, Un unBbank . 76 ?9 Rosyjski Banknoty .
, kolej Kai Lud. 234'76

Usposobienie słabe.

6825
P34
112

. kwietnia 2 godz. 28 min 
166-26 W^g. Obi. państ i 87 7 70 — 

Gal c Indemr l-iacja . 88-60 
1864 Losy . . _ . . 157’— 
SiedmiogT. koiei . . — — 
Akcje banku obrotow. —■— 
Losy tureck e, . . . 20 — 
Złota rert- vggiers. 9d 90 
Akcje kolei państw. 26575 
Ba: _ . erein . . . .  117 75 
Roisyjskie banknoty 112 
Węgierskie Losy. . 96-75
R&Jbsmaik. . . . 57*60

W ied eń , 29.
Losy kre 1) to we . .

gg. akcje kredyt. . 234-60 
Losy &' g .-.e isł-. B. 110*26 

„ Uni-nbhanL: 77-—
, kolei| Kai -Lud. 234-—
„ a Północna 2ai -50
- „ Poludn. . 68 25

„ Alfóld1.. , 127 60
. „ Elżbiety . 162 —
.  _ Lw.-Cier. 130*26
■ » WSK.-Po’ - -
„ a Rudolfa . —'—
a EomnnaL wied 113 10

U»p > . bienie ustalone.
P e r j *  3°/l ren., 79-25 Lombardy . . . .  — — 

W ied eń , 29. kwietnia.
Jed. dług pań w bank. 66 40 L o n d y n ......................11710

„ „ a w srebr. 65 85 S r e b r o ................... —
Renta w złocie. . . 77-40 20-franli śwks . . 
L^syjpoiycz. z r. 1860 119 30 Dnk&t ces. men. .
Akcje banku wied. 806-— 100 marek niemiec.
Akcje bankn „redyt, 24tr4u

B e r lin , 29. kwietnia 5 godz. 48 min.
Rosyjskie banknot,,’. 196*40 Galicyjskie . . .
Akcje kredytowe . . 432’— Kolei Eamaóskiej 
Lombardy . . . .  116*60 Austrjackie banknoty 173-75 

T e leg rn m y  cbo&owe z dnia 29. kwietnia. 
W i e d e ń :  puss-iica z). 9*3.5 żyto zł. 6*85, okowita 

pr. 10-000 liter-procent zl. 28-60; B u d a  - P e s z t :  psze
nica 75 kilogr. (da wil un? zł. 9*35; B e r l i n :  pszenica 
*,ółta iks kwiecień-maj 182-—, żyto —*—, okowita loco 
51-60; o z c z e c i u :  pszeoica—•—, rzepak na jesień 
—*—, P a r y ż :  mąki 100 kilo zł. 60.76.

9-34
5-54

67-55

10225 
30 50

Przyjechali do Lirowa dnia 30. św.etnia.
H o t e l  Z o n a .  A Ciele :u  z Porohowa, J.K< wn 

oki se Switarr *.*, M. Wolański z Panszówki.
H o t e l  L a n i a .  J. Weohselman z Berlim , J. Gros 

i  Białaj, 3 . Loot z Hagen, K. Krzemiński z Tłumacza.
H o t e l  K r a k e w ń  i .  B. Olszewski z Sarnik, J. 

Bużbacki s Kranowa.
H o t e l  A n g le la U .  £. Głowacki z I on jzowa, K. 

Ramoli a Bochni, W. Czajkowski ze Swirza, J. Dobek z 
Leszezaniec, J. Krzyżanowa*! z Liska, T. Teodorowie* z 
Pod wysoka.

N A D E S Ł A N E .
H r .  C. J L  JTmberu o. k. nprz. m yd ło  do  

u st Pm riłar. je d y n y  ra cjon a ln y  środek czy
szczący i konserwujący zęby, od lat 20 bardzo wzięty; 
n a yrod oon y we MAmdynle w i. 18G2, we tTuryitr 
w r. 1878. Nabyć można u podpisanej firmy i w", wszyst
kich znakomitszych apt&ach i rarfnmei je.ch kr u i za
granicy. F . O rient te id l, Wien, I. Sonnenfelsg. 7.

Dnia 29. kwietnia. 
Lwów, z Izby handlowej

I. Akcje za sztukę & 200 zł. 
Kolei gal. Karola Ludwika

B Lwowsko-Czerniow. 
tk "ku Hipotecznego gal. 

„ Kredytowego gal.
II. l is ty  zastawne za 100 zł. 
Tow. Kred. gal 5°|0 w. a.

» * 4>
Łanku H , .  gal. 6u|n
I II . Listy dłuine za 100 zł.
Gal. zakł. kred. włość. 6''|0 
Ogól. roin. kred zakł. dla 

GaLi Buk.6D|0los.,w 161.
IV . ObUgi za 100 zł. 

Indamnizacyjne galic.. 
Pożyczki krjj 1873 G"|0 
Losy miasta Krakowa. 

a , Stanisławów.
V. Monety.

Dukat holenderski . .
cesarski . . .

4j  f-ankówka . .
Pół impeigał rosyjski . 
Rnbel roByjBki srebrny 
. » » . papierowy
100 marek niemieckich 
§rebro za 100 złr. . . 
Kupony w srebr. za 100 złr.

Wladei 27. kwietnia. 
Obłigi długu państwa. 

Kenta papierowa

żądają płacą

236
131
266 
2 2(i

U
■łota 4 j„ . . 

a r. 1854 «|0
1860 4°|0 zł. 600
1860 4°|o n

o 1864 
„ 1864

Como-Renten

100
100
50

ObUgi indemnicyjne.
T^akie .........................
rhkowińakie . . . , 
4lieyj»ki«,

5
5
9
9
1
1

68
100
106

66
66
77

114
119
128
165
154
29

103
84 80

Niższo-ausirjarkie . .
WyżBzo-austrjackie . .

234 — Szląskie........................
129 50 S tyryjskie...................
263 -  SiOiinu()gr<idz. . . .
222 - -  Węgierskie...................

„ z klauz. 1867 
Obligi poż. kolei węgicr 
Renta węgierska złota87 90 

81 25 
87 90 
98 36

93 50 

90 25

88 60 
9z25 
18 -  
24 75

65
65
77

113
119
127
154
163
28

102
84

89 89

Akcje tankawe 
Anglo austrjack. Bankn 
Ziemskie krjd. węgi »rsk,

„ „ austrjack.
kład kred. d baud. i Pr 
a .  węgierskie 

Bank di yozytowy . .
Towar, eskomp. niż. austr, 
Gal. bankn hipotecznego

Bank kredytowy realność. 
Unionback . .

AJccje kolei.
Kolei Albreohta . . .

Alfóld-Fiume . . 
Żeglngi par. na Dunaju 
Kobj Eizbietj

półn. Ferdynanda 
Frant ibzkfa Józefa 
gal. Karola Ludwik: 
Koszycko-Oderberg 
Lwe w.- Czer. - Jaska 
Pótnocno-austijacka 

.  a Lit. E
Rudolfa . . . .  
Siedmiogrodzka . 
towarzystwa państw 
połud. (Lombardy) 
CieBzańBka . . .
węg. galic. Łupków

Losy.
Regulacja Dunaju . . 
Premiowe Wiedeńskie.

„ Węgierskie..
_ Tui 'duo

Kredytowe . . . ■ ,

ESInga par. na Dunaj.

żądają płacą

102 76 102 — 1
100 75 99 76i
—  — 96 501

100 50 99 50
70 75 78 25
84 60 84 —
80 — 79 6(.

107 75 107 50
90 - 89 85
67 90 67 60

111 — 110 80

164 — 153 50J
246 90 246 70
234 75 234 25

786 — 775 —
------

807 — 805 — J

77 60 77 30]

42 50 42 -
128 76 128 50
663 —561 —

.183 50 182 50
2210 2205

.140 — 139 60
1235 26 234 85

108 - 107 60
.130 60 130 —
124 - 128 60

. 62 — 61 60

.130 60 130 25

. 96 50 94 76

.266 25 266 76

. 68 50 68 -

. 194 — 193 50

. 94 60 94 —

.108 26 107 75

.113 — 112 80

. 97 26 96 76

. 20 25 19 76
166 26

_  _ 37 -
.103 50 103 60

żądąją płacą

Keglewicha . . . . 19 - 18 —
Krakowskie . . . . 19 — 18 5o
Miasta Budy . . . . 38 75 38 25
P a l f i y ........................ 35 75 35 25
Rudolfa....................... 17 26 16 76
S a l m a ........................ 47 50 47 —
St. Genois................... 38 50 38 —
Stanisławowskie. •26 25 26 76
Waldst ina . . . . 36 25 34 76
Windiscbgr&tza . . . 34 — 33 60

Obligi pierwszeństwa.
Albrechta .................... 74 26 _ _
E lż b ie ty ................... 95 — 94 50
Ferdynanda północna. 104 50 104 - -
r  r mciszka Jozefa . . 91 60 26
Gai. Karola Lud. I. Em 102 25 101 76
n » » K  z 100 30 99 80

Koszycko-Oderb. . . 75 26 74 76
Lwowsko-Czerń. I. Em. 81 70 81 —

. » D- > 84 60 64 —
Rudolfa....................... 84 - 83 50
Siedmiogrodzkiej . . 67 80 67 40
Kolej państwowa 166 — 164 —

„ połud. (Lombar.) 
„ Cieszań. towarz.

117 — 116 75
88 — 87 60

Węg. gai. Łupkowska 70 26 70 —

W a l u t y .
Dukaty ważne . . . 5 55 5 54
20 frankowki. . . . 9 35 9 34
Imperjały rosyjskie . 9 62 9 61
Funty szterl. angielek. 11 77 11 73
Listy tureckie złote . 10 63 10 61
Srebro za 100 z łr .. . _  — —  —
Kupony srebr. za 100 zł. —  — —  —
Marki niem. za 100 mar. 57 60 67 60
Ruble papierowo . . 1 12 1 11

Warszawa 26. kwietn. rb. kp. rb. kp.
Listy zastawne 1 serji ---- 100 -
» » ^  » ---- 100 —

kupon . ____ 134
„ nowe . —  __ 100 30

kupon . —  — 168
Listy likwidacyjne. . ---- 89 40

knpon . —  — 157
Kolej warBzaw.-wied. 91 — ----

» .  bygdoz.
B ob. poiyoz. prom 1864 ---- —  —
» ■ , 1 8 6 6 — --

Naturalne
w

m in e ra ln e
*agororznwgc napełnianą
otrzymał i poleca handel

St. Markiewicza
1519 we L w o w ie  R y n e k  1. 42. 3~

Tftfl

W
’
*

d z ie rż aw y  a j l t ó i
w jednem z większych lub mniej
szych miast Galicji 1765 2—3 

Bliższą wiadomość udziela A p te 
k a  w B n w ty n ie .

Wielmożnemu Tanu
Dr Antoniemu Bergerowi

najserdeczniejsze podziękowanie składamy 
za uratowanie nam dwojga dzieci od 
śmiertelnej słabości tak zwanej Dy f t e r  j  i, 
które to dzieci opnszczone d wszystkich 
już bjły dysponowane nâ  śmierć.

Twojej to umie ętności zacny Panie 
i zapobiegliwo sci zawdzięczamy życie na
szych dziatek.

Wdzięczni do zgonu rodzice :
Amalia 4 Jtogutlatr Zaleweaey.

Lwów. 1770 2—3

P o H o k u je  nię

gj Najlepszy prawdziwy pokost z lnianego oleju ||
n  podwójnie gotowany, również czysty olej lniony jako też : Q

Hydrauliczne

FAEBY CEMENTOWE
dla nowouzesnego pokostowar*-- publi
cznych miejskich i wiejskich budynków 

w 12 rozmaitych wzorach.
Pokost fsrby jest doskonal r,Szupełme 

tak wytrzymały jak olejny. Wzory wraz 
z instrukcją rozsyłają się na żądanie gratis.

50 kilo loco P ra g a  złr 6.
J .  U .  W e r t n a u e l l e r ,

1506 3 - 7  P raga, W ienerBtrasse, 3.

TOWARZYSTWO

6MJSTJSDEJ U l i  Z U 1C Z M E J
n r . f l j  n łlf l*  H s l i c b » , przyjmuje

Wkładki na książeczki oszczędności
od jednego ztr. do każdej w ysotości, oproceatc wujac je

po tf°/« s *  dniowem wypowiedzemiem, 
po 7°/. * 1 4  ,
po 8 %  i SC

Udziały zaś oztonkow oprocentowują się od dnia 
pierwszej wkładki. less is-o

s
i
§

W  l i e l k i e  f a r b y  a n e b e ,  lub na własnych maszynach 
najdelikatniej tarte, z prawdziwym mianem i szybko wysycha
jącym pokostem. 1754 2—5

Na żądanie rozpuszcza,r je tak, że każdy r^botnii zaraz i z łatwo
ścią użyć oh może, do czego chętnie objaśnieniem służę. Szczeg ilniej 
praktyczne przy większych robolach, jak malowanie drzwi, ok.en, dachów 
oraz wszelkich przedmiotów drzewiany<’ti lub żelaznych. Wyborne ga- 
tunLi l a k i e r ó w  kopalowych trwałych na działanie powietrza i do robót 
wewnętrznych oraz wszelkich innych. P o n d z i e ,  W a lc e  do f l a d r o -  
■■iii m s z a b l o n y ,  B r e n z i  i H it .

Farby mogą być podług wszelkich żądanych aoiorów i odcieni przy
rządzone. Poleca po cenach na niższych w prawdziwych, niefałszowa- 
nych i trwałych gatunkach.

O .  T .  W I N C K L E B ,  we Lwowie.

O O O O O O O O O O O O K M O O O d O O O O O O O J

g  Najtańsze źródło do nabycia °
9  ś w i e ż y c h
O§ WÓD MINERALNY ( B
S  w w . • 1

U
O

8
8
O

5
8
8
8
o
o

2 krajowych i zagranicznych
sprowadzanych co 14 dni wprost ip  zdrojowisk

Jak  przedtem  tok i tego roku w ogrodzie m iejskim  w oddzielnym 
paw ilon! obok restauracji, z wszeffiiemi wygodami urządziłem częściową 
sprzedaż wód m eralnych chłodnych i ogrzanych, żętycy, soli zdrojowycl* Q  
f i. anegf mleka, wody sodowej, pasty lek  i pierników  używanych przy g

Wt Ja pha ^ o n 7 e s t> eoJzl»nnio otwarty od 6. rano do 9. godziny wieczór, 
szelkie zamówienia nskutecznihją się rychło i bardzo b arąnnie.

Polecam  się łaskawym  względom Szanownej Publiczności
g  J a n  U m a t o w ic z
Q  1458 2—? chemik i magister farmacji, Lwów ulica Kopernika L. 3.



DZIENNIK POLSKI.

P a r a so lk i le tn ie
od 75 cni. do '0  zlr.

W a c h l a r z e  balowe, izyldk^atowe, 
słoniowe i materjalns w największym

wyborze.
W s u ą ik ł ,  Aksamitki, Weloniki i 

Pióra do kapeluszy,
T s i i a l a n y .  Crepi de Lysse, Mól, 

Organtyny, Siatkę do podwleksniA.
G o r s e ty  paryski" od _łr. I SO dc b. 
Deszczochruny od złr. 1-90 do 10, Pła
szcze niepr maki >e ad złr. 11 do 15,

F r ę d z l e ,  Kropiny, Spięoia, Kutasy 
i wszelkie ozdoby pasmanteryjne.

H A F T Y
Berlińskie na kanwie.

P a s k i  „ A N G O f "  z piór. J-uciku 
plecione i iKOrkuwe z ozdobnemi 

alamrami
K o r o d k l ,  Gimory, Blondyny, Illu- 

zje i Tiul brukselski.
K r y / h i  karbowane i aliiowene, 

ozlarki, Wstawki i Falbanki haftowane.
K o t i i l c  r y k i  , G. n ltnrki koron
kowe i płócienne w jak największym 

wyborze.
Warkocze z imitacji włoiów, Kre

pony, Siatki jedwabne na głowę.

GORSETY francuskie
od złr. 1*34 da 0 złr.

Bfźuieiję tr-n -nską z azyldkretu, 
kości sło: owej. stali oksydowanej 

En-jais i t. p.
Creppę jadwabną do kapeluszy, Ga

zę, Greradin, Fron-Fron.
UhnatKl i Fauschoniki i-oroi— owe, 
Chi1 ;ki do ncsB heftowane i batystowe.

Pończochy saskie czterodrntowe 
Fil a’ ecosse jedwabne, bawełniane 

i wełniane.
Powijacee, Czepeozki, Podbródki 

i Kaftaniki haczkowane dla dzieci.

Poleca znany z taniości 1 ioborofejo t o m  
M A G A & Y K  D A M S K I

1553 10 - 0  ,2 Ł a n k a w e  * a m ie j s c o w e  z a m ó w i e n i a  'w y k o n u j ą  sie j j a k  n a j s p ie s z n ie j  i  u a j a k u r a t n ie j .
we Lt:iowie, przy  ulicy Halickiej l.

A. o w

Apteka pod Srebrnym Orłem Z. RU KER A we Lwowie poleca
i ROSA PIĘKNOŚCI

Od wielu lat zaszczytnie zrany Środek upiększający płeć, 
znpełnie nieszkodliwy.

C e n a  fla k o n u  1 z lr . 3 0  c n t . v  tal. n u s tr .

M łoda A n a te r ą n o w a  d o  ust
wyrobu aptekarza Z. Kul era.

Przy codzionnem używaniu tej wody zapobiega się holowi zębów naj
pewniej. Woda anaterynowa pozostawia nader przyjemną woń w li

stach i wzm&CLia dziąsła — Cona flakonu 40 cnt

P R O S Z E K  D A 3 1 S K I
wyrobu aptelcarsa Z. Habera, 

znpełnie nieszkodliwy (pod gwarancją) wolny od mineralnych 
składników. Nadaje płci białości gładkość.,'- "

C e n a  p u d e lk u  4 0  c n t . -wal. a u u tr .
Pigułki roślinne przeczyszczające, cukrowane

a p t e k a r z a  Z . B n k e r a -
Wyłącznie z roślinnych składników -porzą lżone, przeciw zatwardzeniu, 

hemoroidom, żółtaczce, nieżytom żołądkowym i t. p.
Cena pudełka 15 ent.

PERFUMY
niem ieckie, francn-L le i krajowe

w różnych zapachach.
F la k o n  0*1 2 5  <?n.t. -wal. u u s tr , i w y ż o j .

AU^tj-oinoisr
Pewny środek od *>oln zębów. Usuwą w jednej chwili naj 

dotkliwszy ból me psując bynajmniej zębów.
C e n a  flakonu. S O  c n t. w a l .  a u s tr .

Angielskie farby do v!osóv
wyrobu W. I I .  T H I E Ł Ł A T  w Ł  u n d y n ie ,

mianowicie  Eau foniame de Jouvence Galden flakon 5  z ł r .

M T  C e n n lh l ś ro d k ó w  n a lw ersn liiy ch  1 p rzyraąd A w  o b łm r g fe u iy c l i  a s  żą d a n ie  g ra tis  I f r a n c o . 
■ a mtasum m aw w ata o M k <m . bm w t—»- ■ *.. • „ ć t" ^  • -i*»-

nadaje włoiom, rawet ciemnym, b a r w ę  złotawą (blonde dorśe). 
Płyn z.barwiająoy wł sy na b i - n n n tn o  cni.- 11 koo 3 zlr. 50 cnt. 

, „ „ „ c z a r n o  v?ły fl-k n 5 „ 50 ,
„ „ . „ n ról flakonu 3 „ 50 „

Wiaystkib te płyny sąj z n p e ł n i e  n łe s z b o d l lw o .
" • K 3  1636 7— 0

£ K ~ *  - - L  * *  t y l k o  c * t e i * ^ r  c f n ~ !
r  H o te lu  Ż o r i »  N r. 26

najwykwintniejsze gotowe toalety damskie z materyj jedwabnych i wełnianych.
J^ostiizmy, Mantyle, Zarzutki, Ubrania raiitie, W  aterproof itd, itcl.

Modne materje wełniane, najcięższe jedwabne, w sztukach, Brokaty, Tkanin r-Phantasie w najświetniejszych kolorach.
Z n a n y  o d  lut w ie lu  ja k  u s j^ a szczy tu ie j M rę izyu  K o n io k c jJ  1 n u t e r y j  je d w a b n y c h

J Ó Z J 3 F  D I S T L  i  8 F Ó Ł K A ,  Graben w Wiedniu.I8o0 1—1

Nia obojętnd zapewne będzie rzeczą dla Dam zawiadomienie 
z  p o c z ą t k i e m  M a j a  opuści prasę dzieło pod tytułem .

Najnowsza i najpraktyczniejsza metodą nauki 
kroju sukien damskich

W y d a n i e  4
przez K . G ł »  d-zlósklego,nauczyciela kra* ',ctw a damakieg> 
i .ntora wielu dzieł tego rodzaju, zawierająca wykład znąozuie 

ułatwiany I oieit/ory od poprzedniego wydania, obejmuje te' B‘u 4% arkuszs du 
żego formatu, tablio rysunkowych 35. Wzory wszelkich ub.oruw damskich, j>0-. 
/•zawszy od n&jpro„tjzych sukien, uo najwykwintniejszych strojów nie wyłączńfif 
’inj;:o-,v.,zych ii-ryć, płaszcz iw, dolmanowi wszelkich innych , są wypróbowano 

!>:i v»ne tak, że zasada w krój przyjęta zmianie nledz nie może. jo właśnie 
g-łu n_,ważniejszym celem autora, aby z i kę tę osnuć na podstawi? gruntownej 

i zasadniczej i d ć możność wykształcenia sie bez naaćzyciela. Wykład ten 
Tipuny na kilkunastu lotu Sj prakt; ce daje możność zapoznania się uczącym z naj- 
su utelniojszemi odcieniami nauki kroju, i daje możność każdej osobie wedle up i- 
dnhan-.a wprowadzać z cza om w.zelkie przekształcenia, a rysunek ułatwionym 
zostnje : a pomocą linijek krajowych, z których osoba nie nmi (jąua wcale rys>v nć, 
wszelkie ,rmy odtwarza ' nu że. Ilość wyKU'.ouyzh poprzednich wydań, docho 
drąca do ti 000 najlep-oj świadczy o użyteczności pracy lutosa, a kilka tysięcy 
us'di przf ?. mego wykształconych daje opii.ią o zakładach jego egzystu ądyeh 
w UnrszTw;c,‘w Krakowie i we Lwu«.is przi ulicy Halickiej pod Kr 13 w'któ
rych prowadzi się nauka kroju i szyci*. Ceni dz.eła 4 guln. Linijki dawh 
m o g ą  służyć do tego dzieła. 1787 1- -o

KAROL BAŁŁABAN
H A N D E L

C U K I E R
1 k i l o

duża

towarów korzennych ct.

I v  A .  t *  I d  I d ,  1  S i  / ;  J . J
na sezon letni, najm odniejsze paryskie polecam po różnych 

przystępnych eenaih.
P i ó r a  s t r u s i e . c z a p le  itp .

p r z y j m u j * ?  d o  p r a n i a  i  f i r y z o w a  .a .

3 f .  T O J P O J L  U A C / ł t - A
1742 1 - 6  we Lwowie, przy placu Halickim pod 1. 1.

Z e tn o jp f e n ta  m p row in cji nt&utectnium  euraa-

4* v *  j  (^ooooooooooooocoo: oooooo
5 C H O R O B r  
§  żoł [dk8, wątroby, za alem? ki
a.
:

szek, zatwardzenia, hemoroidy, 
liszaje i reumatyzmy 3.

w leczsją tię pr.ez używanie 2

|  eiarh białej gorczycy i m ś Ą
0 (Graine d i moutarde blanche de sante). §  
5  Spi i .aż hurtowa* D id J e r ,  20,
W boul 1’o i ig o a n ie r e ,  P a r u .

P r a c o w n i a

a r a  D i i m i

2  Znsjdują się we wszystkich »pte- 2 
& krch i składach ma.erjałów a te- J  
8  uznych, kiore wydają be .pł*tnie in- ~ 
V f. rmacje tyczące się używania t;go

środka.
•  Nabyć m ,1 i* wo L r owu w spte- 
!  !_~h py. L\ Mikolaicća, Zygi- uuta 
u  iluckera i H — as: a Krzyianu ssci->go
•  c-bok Brygidek i w Stanisławowie w 
jj aut ca p. Slechera. 1578 1 0 -0  — 
. O J l W U f  W f l  P N  • • • }

Kto sobie
czystej krwi holendersk;e j, pochodzące 

g is orygiiialuugo studź B e U u d c  są do 
Labycia u T e u i la r r t  G a n y ,  dzier
żawcy dóbr w Nowym Dworze, poczta 
D z ie d z ic e  na Siląsku auBtrjsckiin.

p o ż j c i  kę a m o r t y ia c y jn ą
ui majątrk aiems t lub realność miejską 
na Ut 13 do 47, lub tylko na cł s krótki, 
b n p l t -  luh s p r z e d a ć  m a ją t e L  
x le i . 'i . I  I. lasy, zboże w ziarnie, rzepak, 
chmiel i koniczynę, d c l e r t a w ę  mająt 
ku, w y d z le r ż a n lć  lub u m l e n l a ć  
majątek ziemski na mniejszy lub większy, 
albo na kamienicę we Lwowie lub w innen 
mieście, albo ciięAot sw ą rw z p rc e -  
Jfta& gruntów w drodze parcclacyjnej 
raczy się zgłosić listownie lub osobiście 
do od 4 lat we Lwowie istniejącej zare1 
jestrowanej firmy : „Dom banko vo- i ko- 
misowo-handlowy-1 A l e h a a n d e r  M l*  
c z y ^ ta w  O r to w s k l  ulica Kościuszki
liczba 6. 1680 8—10

przeć . U u u orh oe , wy dzi e len ia  
.o k ó w  n m ę t c iy iu  i k o b ie t  
1 ehrc.nl *  y n  k a ta ro m  b ło 
n y  jest podług loswiadcbeń poc-ynio- 
aych W n  UiSLiifc stni*tl.cb Fran
cji, Ang11 i Detali : B e r g e r a  s o -  
I n ty a  s m o l o n a ,  dż.ała lepiej i
skuteczniej i ,est trzy r*zy .ańszą od 
Mit c i i innych p-iiob y-ih p--;,i,Mi. 
tów. — C e n a  f l a ? z k ł  B e r g e r a  
g ila ty l  s m o ło w e j  razem z j, _e- 
p sem lekarskim dti C t. W . 8  ; mo
żna dostać prawdziwej sulutyi wc w'e- 
lu aptekach, a szczególnie w następu
jących składach: w< L w o w i e  a a  
ptekarzy Zygmunta Buckera i Miko- 
lascba, w B r o a a o h  u £. Liszki, w 
S u c z a w i e  u N. Karczewskiego.

łsawr-s*

ulica Kopernika Nr. 14 I piętro. 
Wykonuje starannie i, sumiennie 

|  wszelkie roboty po cenach umiarkn- 
3  nych od i  do 8  złr. Ż o r u a t e  
O f  a u c u a ta le .  1637 7—0 _
OOLOOOOCOOOOOCOCOCOOOCOOO

1764 1 -31 I Ul 1^  O

H ł b i m i
r o z p ł  o  d o  w e

p o l e c a

po nader niskich cenach. 
i\

na kilo 
rabany

48
5o

kilo kawy Ceylon 
najlepsza . . .

kilo Ceylon wielka 
„ Ceylon średnia .
„ Cuba bardzo ładna 
„ Ceylon perłowa .
„ Moka . . . .
„ Złota J a w a  . .
„ Santos . . . .

aromatyczna 
. złr. J-— 
. _ - - 9 6

Kat; y j ą, wszystkie czystego arom a - 
t czuego smaku. 1547 1 - 0

Obstalunki uskuteczniam Datych 
miast odw rotną pocztą lub koleją. 
P osy łk , pod łu g  teraźniejszej taryfy 
pocztow ej do 5 kilo czyli 10 fuatów  
c łow y ch  kosztują t y l k o  3 0  o t .

udzielająca nauk gry na fortepianie, 
jt-zyka francuskiego i ws ystkich 
przedmiotów naukowych (szkolnych)
pragnie znaleźć miejsce w większym 
domu ua prowincji lub w mieście!

Bliższych szczegółów udzieli przez 
grzeczność Admiuistracja „Dziennika 
Polskiego". i _ 5

S k ł a d ,  k o m i s o w y

knebli żelaznych
z p/t rw&zej c. k. uprz. nadwornej fabryk/

8 A .U T S C H E L T A  Sjiaflirobiercó*
w  W ie d n ia ,  1715 2—6 

u t r z j m u j e  i p o l e c a

m . G EBHARD T
7,

■we l . w o w i e ,  
p rzy  p la cu  M L^ackim. pod 1.

a miano wicia:
łóżka, łóżeczka, kołyski umywalnie, 

kanapy, fotele, 
m eb le  1 b rze s fa  o g r o d o w e

p n  c e n a c h  f a b r y e s n y c h .
Cenniki ilustrowane na żądanie franko.

i S i i l l H
C. k. uprzyw. gafie.

Z ak ła d  Kredytowy w ło śc ia ń sk i
Uchwałą powziętą duia 29. kwietnia b. r. przez

/. Z w ycza jn e  w alne zgrom adzenie
Ustanowiony został 1°|0 jako d y f i f ł d e n d a

za rok 1878 dla G°j0 listów zastawTnych i obli
gacji komunalnych zakładu, a odnośny kupon 
dywidendy z zapadłością w dniu 1. bpea 1879, 
wypłacany będzie bez wszelkich potrąceń ju ż  od ^  
dnia 1 . u u r f a  b. r. począwszy f

we Lwowie w kasie centralnej za-  § j  
kładu i tegoż kasach 'powiatowych 
w Galicji i Bukowinie} tudzież w 
innych znatiycli miejscach wypłaty.

Lwów, dnia 29. kwietnia 1879.
D |  r e k e j  a .

(Przedruk nie będzie opłacony).
1774 1-1

Płaszcze t d deszczu z gumy
d l a  w o j s k a ,

PIGUŁKI BUNCARDA
ŻELA?,ISTO-JODOVkE, N1EPODLEGAJĄCE ROZKŁADOW I, 

Potwierdzane p rzez  P ary  tk a  Akadem ię med) c.zną itd.

wedle prz°pi»u wykończone i k o ł d r y  (na życzenie zapłata przyjmuj 
-ię p] zez óoryczącą kon-i?;ę utdformuwej a), j ...oteż cywilne sui _utj 

u deszczu i płaszcze z k&puzą, za sztukę i zł-, i wyżej, u« taruz
N. SCHMEIDLER, Gumm'-Fabrik7 Wien.

S k ł  d  c e u t r a l n y « V II, Stiftgagw Nr. 19.
F ilia : 1., Koblmarkt Nr. 6. 1575 11 —11

j .

•
9  Łącząc w lobie własności JODU i ŻELAZA , pigułki te użyaiją się specjalnie
w n n t c w  słabościom tknfulietnym _ pr*ee - ko którym proste lekarstwa łelaziaie
•  polizały się bezsilnymi, powracają kr vi obfitość i pier- 
•w iastk i jej naturalne, obnd-iją regulnją odpływ krw*
•perjodyrzny, wzmacniają stopniowo orga liżmy lymfa- 
^ ty e n c  wątłe i słabe, etc. >tc.. etc.
•  NB. Wymagać należy ibywlssnoręczuy podpis jak Aptekarz ulica Bonaparte
0obok znajdował &.ą o spodu etykiety zielonćj. nr. 40, w Paryżu.

Doscć można we Lwowie w apteie p M ^olaiohaj w K-akowie w apte : 
Trauizy skrego i w aptec? p Undyka, w S:4aiał*wołie w apteci St >ch r<*

m

Meble wiedeńskie i tutejsze 9 W
od najwyśmienitezyoh do najtańszych, oraz 1682 6 -S  01

m
M
&

W

m

wielki wybór materyj na meble, 
Luster, P jąKOdf, dyn* chadników,
k A B lE U l Z Ó f f  do okien i H U T M Ó W  do firanek,

Mebli ttoeiazntich i a draenoa giętego.
polaca p j  cerach stałych i niskich, handel mebli

E. S c h o n  ós; G e b h a r d t
I f f ó i r ,  p lu ć  H a r ja c k t , H o te l  L an ga .

L \  k .  u p r ą  g a l  a k r y j  »y

B A H K  H IP 0T E C 2H T
I*

'A

W E L W O W IE
w y d n j e 1546 13 -0

H
* Asyynaty kasowe

k
A
A
A
X
A
X
A
X
A

proc. płatne w  3 0  doi po wypowiedzeniu, 
n „ G O  „ ,
„ „ 9 0  „ r

i) .

Wszystkie © - p r o c e n t o w e  A s y g n a t y  k a s o -
w e ,  znajdujące się jeszcze w obiegu , będ^ oproeento 
waue od  2 0 . u w ie tiiia  1 8 7 ^  r.
t  lk o  po 5 V 27 ,  z 9 0  d n io w e m  w y p o w ie d z e n ie m .

Estrów 19. s lg c m n ia  1 H 9S
j i B y  «

(Przedruk nie będzie opłacony)

*
A

k
A
A

Ozdób7  architektoniczne do facyat, 
f ig u r y ogrodów,' posągi świętych ściołów,

kapitele, słupy, balustrady, głowy zw icr.ąt, z t- rracot
F ł y t y  s t « l  K . t o r e  (metlachowskie) w najrozlń zniejszych deseniach 

i kolorach do wykładania podłóg, w s a l a c h ,  b lo ra c h ,  s i e n ia c h  i t. p.
P I e e e > ,  k u c h n i e  k o m i n k i  p o rc e l a n o w e  d o s t a r c z a  ze  s k ł a d ó w  s w o ic h  

j a k o  w y łą c z n y  na  c a ł ą  Galicję  g e n e ra ln y  r e p r e z e n t a n t  I p e łnom ocn ik  
f i rm y .  ( W i e n e r b e i g e r  Z i  g ^ T a b r l c A s ■ G e e e L l e c h s f t )

M . Z I E L E N I E  W S  K I , :n ży & isr , Z r a k o w
A g e n c j a  w s z e l k i c h  a r t y k u ł ó w  b n i o w l n n y c h

ulica Krowoderska 1(17. 1749
P o ż ą d a n i  są su b a g o u c i  w e  L w o w ie  i n a  p ro w in c j i .

1 - 8

K ą p ie le  C n d u w a . i

Ot w tii-cie sezonu <1. 15. maja”
D a w n e  s ła w n e  a lk a l i c z n e  ź r ó d ł a  s ta lo w e  z n a d z w y c z a jn ą  i lo śc ią  kwasorod 

w p i i łn o cn o  z a c h o d n ie j  czą’ś«i l u a h s t w a  G la lz  n a  S z lą ^ k u  TKW t.t(5p n a d  pnzio:  
n io iz a ,  o c h ro n io n o  o i  w ia ,n iw  p ó łn o c n y c h  i w s c h o d n ic h ,  w n a d e r  miłej, p ię k n o  
śc a m i  p ' z y r a d y  o ln i . i rzone j  oko l icy ,  czys te  ju d u o  o z o n u  p o w ie t r z e  g ó r sk ie .  Ką 
p i - l e  k w a s o ro d o w e ,  s t a 1 we, s ia rc z a n e ,  że laz is te ,  b ło tn e ,  g a z o w ą  rosyjska parnu 
i zw y k łe  k ą p i e l e  rze c z n e .  D obre  u rz ą d z o n ie  d o  tu sz ó w  z im n y c h  i gorących, żętyfca 
koz ia  i m le k o  kozie.. S ta c j a  pW P fh w a  i t e l e g r a f i c z n i  w m.-jscu.

Toury p o d ró ż y  : '/  B i r l i n a  do udowy p rz e z  G ór l i tz ,  Ruhbank, Ditters- 
ba< h ,  H a l b s t a d ;  d o  N a c h y l .  Z  P r a g i  koleją P r a g s k o  Wrocławską do miasta Na- 
ch  >d. Z Wiednia p rz e z  B  rno ,  Ch i tz e n ,  Naehod. Z Drezna do Bodenbaoh, Tur- 
uau ,  .Tosephstadt, K ó n u i g g r a t ! ,  S k a l i? ,  N a e h o d .  Z  W a r s z a w y  i Krakowa prze: I  
Mysłowice, Oppoln. Wrocław. Z miasta Naehod jest Cuaows 30 minut oddaloną. 
Szosa prowadzi do Zakładu.

Lekarze kąpiolowi: Radca sanitaruy Dr Scholz i Dr. Jakob.
Aptekarz: E. Reym&nn 1713 1

D y r e k c j a  k ą p i e l o w a .
v  o n  V e i l ł i .

m
m
&
m
m
m
m.
m
m

Z ak ład  dyjetelyczuo-pow ietrzny
i w o d o le c z n ic z y

w

i i g o c i e  (Kam eral E l lg o t)

m
m
m

w

m
m
m
m
m

m
m
m

(na SzląsKii auscrjacKim) 
pod C i e s z y n e m

stacja k o le i K o izy ck o -B o g u m iiik ie j (K aachaa- 
O d e r b e r g )  Cieszyn.

bwieżo górskie powietrze w uroczej okolicy Beskidu kar
packiego wzniesionej na 445 metrów nad powierzchnią morza. 
Ku my s  i ml e k o  w s z e l k i e g o  r o d z a j u .

L eczcu .e  dy jetetycan e  cb o ró b  n a r .ęd z f traw ien ia  i 
oddech ani*. L e c z e n i e  p o w i e t r z e m  z g t j s z c z u n e m i 
ro z r z ę d  zonom.  L e c z e n i e  w z i e w n e .

Leczenie cnorob z npośledsonego odżyw ian ia  w y 
nikający ck ora i caorub n erw ow ycu  i n a n ę d  i i  incJna.

Z a k ł a d  w o i i o i e e z n i c z / .
K ąpiele . Ką p i e l e  z i o ł o w e  i g l i w i o w e ,  p i a s k o w e ,  

e l e k t r y c z n e  i b o r o w i n o w e .
Zakład posuda h o t e l  na wzór pensyj zagranicznych u r z ą 

dzony, z wielkim komfortem, opatrzony wiKoenigami, należycie 
wentylowany.

Lekarz, apteka i skład wód mineralnych zagranicznych i 
krajowych w miejscu. n68 3

L e c z e n i e  o d b y w a  się p r z e z  c a ł y  rok, Otwarcte 
Zakłada nastąpi duia 15. moja.

Bliższy . ii objaśnień udziela ayre& tor zak ład a  Dr. Jan 
Ziem biis& i z Krakowa

t redak to r odpo 'v iri,ł7ijj:rjy ■ TtT?"i4vs!av.’ Z . iw U k i 7  dm karn j }Ji7,i0nnika Dolskiecro.,,


